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Z bieżącej chwili.
Lwów 15 września.

Hasło „przeoiw anarchistom 1“ zamienia 
s i .« oozar potężniej na ogólne hasło „p r z e- 
c iw  w y w r o t o w c o m ! 11 — a więc prze­
ciw wszelakim podżegaczom, którym we 
wszystkich niemal krajach wolno bezkarnie 
tizerzyó nienawiść do wszystkiego oo istnieje. 
Czytająoy i sin ihający zapalają się do rozju­
s z e n i, oh wy tają za sztylet i bombę, w prze­
konania, że w kalendarz&oh stronniotw wywro­
towych nazwiska ioh będą przekazane chlubnie 
potomnośoi. A tu podżeganie szerzy się nie- 
tylko z obozów anarohistyoznyoh, ale też so- 
oyalno-demokratycznyoh, a nawet takzwanyoh 
ludowych. Dowodni tego jasno postępowanie 
głównego organa czerwonyob sooyaUstów nie- 
mieokioh wobeo Luoheniego. Vorw&rts przed­
stawia go jako ozłowieka od dzieoiństwa za­
niedbanego, skłonnego do gwałtów i nawpół 
idyotyoznego, który się frazesami anarohizmu 
jako parawanem dla niskioh instynktów posłu­
giwał. Tymozasem ten zaniedbany zupełnie 
człowiek i nawpół idyota, przystępuje do 
stronnictwa, staje się członkiem świadomego 
swoioh oelów komitetu wykonawozego, legity 
maje się wobeo polioyi wł-snemi poezyami 
anarchistyoruemi. Tak broniąo Luoheniego, 
główny organ sooyalistyozny widooznie broni 
powinowatego sobie dnohem ozłowieka.

Jakiej zaś swobody nżywat a n a r c h i z m  
w S z w aj  oa r y i, jak  silnymi, czuli się tam ­
tejsi anarobiśoi włoscy, dowodzi fakt, że kil 
ka tygodni tema zaoa.li w Neufjhatelu wy­
dawać swój organ L ’Agitatore, który raz po 
raz oiwiadozał, że lylko drogą g wałtownictwa 
można się dobió zwyoięatwa. Ton Agitatora 
stał się tak zagorzałym, że zniycbski organ so 
cyalno-demokratyozny Volksrecht posądził go, 
iż to szpiole z umysłu założyli to czasopismo 
w Szwajoaryi. Główny organ anarou stów ber- 
lmskioh zowiący się — rzeoz dziwna! — So- 
zialist nazwał Volksrecht nikozemnym kłamcą, 
gdyż Agitator je st ozystym organem anarobi 
sty.znym.

Co uczynią rządy? Nowa Presse doniosła 
z Rzymn, że włoski minister spraw zagrani 
oznych Canevaro, bawiąo w Bernie (stolioy 
Szwajoaryi) na mcoy telegrafiozuego porozu­
mienia się s ministrem prezyde item włoskim 
Pelloux ponowne a usilue ozynił rządowi 
szwajoarskiemu propozyoye, względem zwal­
czenia knowań anarchistów i pod wrażeniem 
zbrodni genewskiej rząd ten oka Eał  się do te­
go skłonnym, Wiadomośó ta jeszoze nie jest 
stwierdzoną.

Na nwagę zasłjgnje onegdajszy artykuł 
Koln. Ztg.

Półurzędowy ten organ niemieoki oma­
wiając kwestyę skuteoznego zwalczania anar- 
ohizmn, wzywa polioyę, aby każdego oboego 
anarobistę wydalała do jego ojczyzny, nie- 
ohaj każdy kraj z osobna zajmuje się swymi 
t  ro’ stami. Anarohiśoi krajów łaoińskioh 
ok. ali się dotyohczas najnieb zpieozniejszy- 
mi. Rządy państw powinny ooryohlej zawrzeć

umowę, aby władze policyjne otrzymały pra­
wo, wedle swego uznania oo do anar. h.stów 
uchylao swobodę przenoszenia się. Jak nam 
dzisiaj telegram donosi, zapowiada jnż  Koln. 
Z tg , że w tym duobn rząd niemieoki gotów 
podjąć mioyatywę ku akoyi międzynarodowej.

R ^yjsk i minister spraw zagr. hr. M u- 
r a w i e w  wyjeobał za nrlopen za granioę.

Anp oy jeszoze . nie całkiem są pewni 
swego ie kyoięstwa w S u d a n i e ,  dopóki oha- 
lif nie zostanie schwytany. Omdnrman ma 
byó zburzony, a Chartum ( l eąoy naprzeoiw) 
nanowo odbudowany. Z Omdurmanu wypra­
wiają Anglioy oiągle parowoe, statki trans­
portowe i łodz e nilowe w dół Nilu, ozęśó 
jednak pozostanie na miejsou. Wieloe się 
troskają w Anglii F a s  z odą .  Wedle Daily 
Chronicie, odeszła z Bordeaui nowa wyprawa 
io  ramienia Nilu Bahr el Gazel, aby posiłko- 
waó wyprawę Marohanda w Faszodzie. Tym­
ozasem wedle Daily Oraphic, w dobrze uwia­
domionych kołaoh londyńskioh sądzą, że za­
łoga Faszody składa się nie z Franouzów, 
tylko z Abisyńozyków, którzy Faszodę na 
mooy umowy między postem angielskim Re- 
nell Roddem a Menelikiem obsadzili. Kitohe- 
ner basza, adobywszy Omdnrman, uwolnił 
wszystkioh Abisyńozyków, którzy tam od 
ozasu klęski oesarza abisyńskiego Jana trzy ­
mani byli w niewoli. Cesarz Jan poległ w 
bitwie z mahdzistami pod Metemmeh d. 9 
maroa 1889.

f i f i t ó y  M  an arctiizm .
Lwów d. 16 września. 

Medyolański korespondent Beri. Tage- 
ilttu  donosi pod datą 10 bm .: „Dzisiaj w ła­
śnie skońjzył się tutaj stan oblężenia, któ.y 
zresztą w ostatnioh dwóoh miesiąoaoh prawie 
się ozuó Hie dawał. A więo owi mataoze poli- 
tyozni, którzy wprost albo pośrednio zajśoia 
majowe sprowadzili, na nowo wróoą na pole 
swojej dawniejszej czynnośoi, więo też dziwa 
nie będzie, jeżeli prędzej ozy później znowu 
wybuohuą niepokoje. Jeżeli władze nie wytę­
żą oznjności i energii, to wnet mi wypadnie 
donosić o zajśoiaoh nowyoh a jeszoze gorszyoh 
niż były ostatnie. Minister spraw wewnętrz- 
nyoh poleoił usilnie tamtejszym władzom z 
końoem sierpnia, aby 1. oiągle i rygorysfcyoz 
nie oznwały nad pr&są medyolańską bez ró 
żnioy barwy polityoznej ; 2. aby bezwzględnie 
tamowały rekonstrukcyę rozwiązanych klubów 
i stowarzyszeń polityoznyob o tendenoyaoh 
wywrotowyoh; 3. oo 14 dni donosiły o duohu 
karności i ekonomioznem położenia robotników 
rozmaitych przedsiębiorstw przemysłowyoh 
4. natychmiast i surowo karały w danyoh wy­
padkach ; stara.y się o lepsze współdziałanie 
i solidarność pomiędzy władzami oywilnemi a 
wojskowemi. Niestety, jnż pierwszy pnnkt tej 
instrukcyi władze tutejsze pnśoiły w zanie 
dbanie".

List ten pisany w dnia zbrodni genew­
skiej, więo też altraliberalna rećUkoya Beri.

Taglblttu dodała do tegu list a, że właśnie w 
ohw.l>, kiedy propaganda anarobistyozna na 
nowo głowę podniosła, znie ienie stanu oblę­
żenia w Medyolftiie uważaj za błąd ogromny, 
Hóry fatalne skutki sprow ji^zió może Jukrż 
pod d. 13 bm. donoszą z RAymp:

„Wedle dzienników, w statnioh dniaoh 
rozszerzano w Medyolan odezwy z podpi­
sani „Komitet regulacyjny*, wzywająie do 
wywrotu. Polioya poozęła Jedz ć, i aresztowa­
ła wozoraj niejakiego C a r l o  S i l e s ,  gdy te 
odezwy rozdawał. Gdy go aresztowano, zawo­
łał Siles: „Niech iyje anarchia! Śmierć królo­
wi !* Jakie sto osób pooiągnało za aresztowa­
nym do strażnioy policyjnej na uliey Napo 
Torriani, na której się właśnie d. 6 maja roz­
ruchy poozęły były. Tam przybywszy poozęły 
gwizdać i wrzeszozeó, i gdy polioyi wzywała 
do rocejśoia się, rzuoały kam ieniam i; jeden 
polioyanl zostai lekko zraniony w ramię. 
Przybyło więoej polioyantów i tłum rozpę 
dzili. Siles urodzony r. 1877 w Reggio, przy­
był do Medyolanu w o z o r a j  z e  S z w a j ­
o a r y i  dla rozrzaoania 0’ryoh odezw. Polioya 
rozwiązała tutejsze takzwsne towarzystwo 
filharmoniozne, pod którego pokrywką nano­
wo powstał dawny klub sooyulistyozny1*.

Wspomniany powyżej Korespondent me- 
dyolań u  telegrafaje pod d. 14 bm., *,e 
przesłuchiwany przez inspektora polioyi Silos 
protestował przeoiw nazywaniu go anarobistą, 
gdyż jest sooyalistą,, i dodał, że dłngi ozas 
przebywał w L o n d y n i e ,  zkąd ostatniemi 
dniami do Włooh się udał. Z Londynu pisy­
wał pod pseudonimem Caio brracoo do dzien­
nika Aoanti (Naprzód główny organ socyalistów 
włoskioh). Wieozorem odstawiono Silesa do 
więzienia.14

Jak  widzimy, anarchizm poń ii o, a ra- 
ozej wbrew wrażenia, jukie wywołała zbro 
dnia Luoheniego, bierze na kieł, i widzimy, 
jak sooyalna demokraoya zmotam jest z anar­
chizmem.

W kwesty' ludowej.
Ze wsi piszą do Ciast* :
Ruoh Indowy, który w ostatnioh czasaoh 

tak silnie w Galioyi się objawił, ma ooś z 
atawizmu bistoryoznego. Gdzie pójdziesz po­
między lud , usłyszysz wszędzie obndzenie 
się i zaJęoi9 wielką polityką W oelaob polity­
cznych, a nie w oelaob praktyoznego zara­
dzenia istotnym potrzebom włośoian, poszli 
między lud ajenoi różnyoh związków, .by 
sobie kierować drogę do mandatów i kie- 
rowniotwa.

Powiadi ą nam na t o : to wasza wina, bo 
wyśoie powinni iśó między lud i wyrozumie 
waó jego insbynkta, jego duoho.

Iśó między lud — może tylko misycnarz 
lub emisaryasz, ksiądz ze słowami wiary i bu­
rzy oiel z hasłem przewrotu. My zaś wiejsoy 
szlaohoioe nie idziemy między lud, bo żyjemy 
wśród niego, bo się z nim sohodzimy na pola 
w kośoiele, w radzie powiatowej, w szkole i

ozyt ni. Nieob nam poradzą oi, oo nam wy­
rzucają ;aniedbanie, oo jeszoze mamy podjąó, 
jaką instytuoyę stworzyć, w ozem radą i wpły­
wem oddziałać, a każdy ile możnożoi to speł 
ni. Jedno tylko nie — nie przyłożymy się do 
większego jeszoze rozpolitykowania ludu.

każdej wsi w koło dworu i plebanii gru­
puje się następ rozważnyob włośoian, którzy 
od wieoów itronili i agitatorów nie słuohali. 
Oni to skarżą się głośno na to zswraoaaie 
głów ozozą gadaniną i pismami przewrotnemi 
Politykomanię ohłopską uważamy za równe 
nieszozęśoie, jakiem była politykomania szla­
checka przed dwoma wiekami.

L^oz powiedzą n a m : fakt już nastąpił, 
prąd płynie ooraz s iniej, trzebi, go njąó i w 
dobre zwrócić koryto. Zwykle bywa to wiel­
ki) złudzenie: prąd puszozony ze ślazy, nie 
da się kierować, tylko on porywa tyoh, oo 
się mu narzucać starają.

W warunkaoh konstytaoyjnyoh, przy 
ozęstyob wyboraoh wykluozyó polityki niepo­
dobna — jest to „malum neoessarium". W 
tem złem działo się wiele złego—i na to z g o  
da z autorami owyoh zaskarzeń. Jakkolwiek 
nie ma kraju w Europie nie pominąwszy An­
glii, gdzieby wybory odbywały się oałkiem pla- 
tonioznie, bez brzęoząoyoh argumentów — w 
Galioyi nie doszliśmy ani w drobnej - ozęśoi 
do tego ohydnego targowiska, jakie się gdzie 
indziej, oboóby w sąsiednioh Węgrzeob, od­
bywać zwykło — to jednak- i nasza „wybor- 
oza kiełbasa" je s t środkiem demoraliznjąoym 
i niewłaśoiwym. Gorszą a t i l i  od tego środka' 
pomoeniozego bywała metoda narzuoania kan­
dydatów z oentrnm, z góry,. bez wyrozumie­
nia stosunków i usposobień łokalnyoh. Cenić 
należy i szanowaó wieloe objawiająoą się w 
wielu okolioaoh bezinteresowność wobeo urny 
wyborczej i nie należy wodi ió na pokusze­
nie. Zdarza się atoli ozęsto, że oi z pośród 
włośoian najwięoej na korupoyę wyborozą na 
wieoach wygadują, oo są jej najwięoej przy­
stępni. Ewentualność przy szły oh wyborów po 
zawiohrzeniaob i bałamuotwaoh ostatnioh oza- 
sów w oiemnyoh zaiste zapowiada się bar- 
waoh. Leoz gdy nmysły się uśmierzą — i 
ozozośó złudnyoh podniet i obietnio się uwi- 
doozni, przewidywać można spieszny zwrot 
włośoian i zbawienną reakcyę ohłoptkiego 
rozumu.

Na tę ohwilę ozekaó należy. Daremnem 
byłoby dziś agitaoyi przewrotu przeciwsta­
wiać kontragitacyę porządku. Gdy strzała już 
rzuoona, w lot lię jej nie sobwyoi — ale nie 
każda strzała trafia do oeln;

Trzeba u nas podwoić praoę z Indem, 
ale nie agitacyą — trzeba żyć : ludem, a nie 
iść między lud, trzeba stać ni posterunku, 
a nie rznoaó się w wir.

Dziwić może, gdy się ozyta rzeozy, któ­
re w /szły z pod piór bardzo wytrawnyoh,
zupełna nieznajomość natury ludu wogóle, 
a naszego w ogólnośoi. I dziwi także nieroz-
różnianie włi oiwości agitatorów z zawodu
w duchu negatywnym, a działania żywiołów 
porządku i ładu. Porównywaó tyoh dwóch
prądów nie można, bo są one antytezami.

Nieraz widząo nadzwyczaj zręoznego agita­
tora i burzyoiela — mówimy, oo Ga szkoda, 
ileżby on dobrego zrobił w dobrym L i..lin­
ku. Nie prawda! jego natura jest tylko ne­
gatywną, wilka nie zaprnadz do pfaguv we­
dług gminnego przysłowie. Oskarżanie kon­
serwatystów o bierność, nieporadność, gnu- 
śnośó, wobeo zręoznośoi i energii i poświęoe- 
nia ludzi ruohu, ożyli przewrotu — należy 
także do ozęsto powi rzanyoh komunałów. 
Praoa ludzi porządku i ładu niekiedy bardio 
mozolna i usilna — niezna zn na zewnątra 
wydaje owooe. Nie brakowi to je j tak zupeł­
nie w naszym kraju, jak  cię niektórym wy­
daje. Wp yw terytoryalny, gdzie dwór do­
brze obsadzony i stale im ^szLdy, nie Mi­
ja ł  bez skutków — i znam; wiele pięknych 
i pooieszająoyob pod tym wi ględem praj - 
kładów.

Zresztą przykładem nam tu  winna być 
Wielkopolska, — która przyznaję saozen o 
wiele wyżej pod tym względem stoi od Gali- 
oyi -  ale też tam była siła, oo jednoosyła 
wszystkie warstwy, a nią była potrzeb, wspól­
nej obrony przed wpływem innowierstwa i 
noiskiem germanizaoyjnym.

Wzór stosunków wiejskiob w PoGnań- 
skiem o wiele zdrowszy i trafniejszy dla nas
— niż przykłady dalekioh krajów aaohodn'.oh, 
gdzie stosunki i natura ludn odnuehne — i 
gdzie kierukBk ourześoijańsko-i ooya ny ma in­
ne zadania. Inną tam godzinę wskazuje in­
deks na zegarze.

Jeśli po trzydziestu lataoh żyoia konsty­
tucyjnego i autonomioznego zatrzymaliśmy 
się w Galioyi pod wielu względami i W sto- 
sunkaoh społeoznośoi wiejskiej pó ostatnich 
wstrząśnieniaoh rozpeoząó niejedno na no­
wo przyjdzie — liozne na to riad l; 
przyozyny.

Najpierw jesteśmy nieliozni. Na 6000 iflń 
zaledwie trzeoia ozęśó ma dwór zamieszEMy 
przez obywatela katolika z wyższą 
i kulturą — jedna trzeoia ozęśó nie ma dwo­
rów, a jedna ma dwory, przypominająoc a 
ozej karozmę. Jest w tem dużo naszej w iny
— sle i dużo nieszozęśoia. Ta trzeoia ozęśó 
zaledwie dworów obywatelskioh z reguły w y­
wiera wpływ dodatni, umoralniąjąoy i ma po- 
oznoie obowiązków wobeo ludu. C r spełoii 
wszystko, oo spełnióby się Sżło — gapę-, 
wne nie, bo niekiedy bieda nutteryalńa, a 
niekiedy ubóstwo moralne stoi temu na prze­
szkodzie.

Leoz ozy to dobre, oo się robiło, od- 
rzuoió — a szukać nowyoh reoept? Prosimy 
o speoyalizowanie, oo podjąó należy — ogólne 
zarzuty nie wystarozr^ą.

Ceremoniał pogrzebowy.
Urząd oohmistrzowski zamordowanej oe- 

sarzowej austryaokiej wydał następujęoy szoze- 
gółowy program pogrzebu zmarłej :

Przew iezienie zwłok z dworem.
W ozwartek 15 b. m. przed godziną 10 

wieozorem, naznaozoną na przybyoie pociągu

Bicz honorowy.
Z  raptularza pana Dezyderego Rysia.

(Ciąg dalszy).

— Jakto z której? z naszej, od pana 
barona. Dawniej póki nie przyjeobal ten Nie- 
mieo gorzelnik, oo go pan baron sprowadził, 
wódka była dobra — ale oo robić, teraz u 
nas wszystko po niemieokn. Rządoa z W.e- 
rlnia., gorzelnik z Wiednia, leśniozy z Wie­
dnia — no, i knobarz z Wiednia.

—  A oo znaozą te tablioe po polaoh ?
— Te tablioe, to jest t a k : jak postawią 

tablioę z nnmer jeden, oo znaozy pszenioa — 
to się urodzi rzepak. A gdzie postawią tabli- 
oę z numer dwa, oo ma znaozyó jęozmień — 
to się urodzi owies i to kiepski. A gdzie po­
s tac ią  tablioę z rybem, to jest żaba.

— To wy tu dobrze gospodaiujeoie, nie 
ma oo mówić.

— Na psa nrok...
— Ale podobno baron ma piękne konie.
— Tego to ma, a same fajne, takie wiel­

kie a długie, a oienkie, a każdy ma tylko

pół egona, On do nioh trzyma takioh małyoh, 
obudyoh Anglików, którzy nie mają oo w 
baty wsadzió, bo nogi im jnż  wysobły jak 
dwa fujarkę.

— A ma on inne konie opróoz tyoh 
oienkiob ?

— To jak nie — ma ale ohoe ioh sprze­
dać.

— Podobno ohoe sprzedaó ogiera?
— Ten ogier ? to żadna rzeoz; ten ogier, 

to taki stary, że mógłby byó ojoein pana ba­
rona.

Do sta djabłów, a mnie mówioro, że 
to ooś rarytnego.

— Wielmożny pan ohciał kupić? No to 
sskoda drogi.

— Nio straoonego.
— A ozemu Wielmożny Pan w dworze 

nie noonje? Tam wygodniej i jedzenie je st 
pańskie, i wino echt... eoht...

— Nie zastałem barona.
— To nie może byó. Un w domu jest, 

ja  wiem...
— Byó może. Ale lokaj óśw adozył, że 

go nie ma.
Po twarzy żyda przebiegł jakiś uśmieok 

wpół złośliwy, wpół szyderozy, jakby jtk ieć 
tajemne zadowolenie żem nie został przyjęty 
Udałem, że tego nie widzij i obojętnie zapa­

lałem  oygaro, ozek_,ąo aż m i jego  żona p rz y ­
g o tu je  Kilka ja j  n a  m iękko.

Żyd obwilkę pomyślał i oiągnąf dalej, 
kalecząo brrydko naszą polską, mowę.

— Tak, un je s t taki, ten nasz Jasznie 
wielmożny baron. Un, jak zobaozy z okna, oo 
zajeżdża kareta, to on sam wybiegnie aż do 
sieni. Jak zajadzie wolant, to  lokaj kłania się 
nisko i prosi do wielki salon. A jak zobaozy, 
że to bryczkę, albo i węgierski wózeK, to go 
ńie mr w domu, bo nie lubi taki pospolity 
naród. Ale un nie wiedviał kto na ten wózek 
siedzi.

— A ty  wiesz arendarzu?
Tu mu ooś znowu błysnęło nie dobrego 

w oozaoh i odrzekł powoli.
— Czy ja  wiem?... A oo jabym nńGł nie 

wiedzieć? Ja wiem wszyók >, bo to mój fach. 
Kogo ja  nie znam ? Od wielmożnego pana ku­
puje zboże mój krewniak Chaim z miasteu ki 
a kartofle rudy Szloina, to przeoie ja  nieraz 
niby z nimi w kompanii.

— Chziu, porządny kupićo. Uziom a ur-
W1SZ.

Widooznie mu poohlebiło, żem pochwalił 
Chaima, bo mnsnął sio po brodzie' i rzekł, 
gdym końo.ył n ą  spart ńnką wieozernę.

— Mam ja  oóś w piwnioy, oo się wiel­
możnemu panu spodoba. Nis je st to ani tokaj, 
a r : tząmpanjer, ale Tąjne stare miód, co to

pachnie .e daleka. Po takie kiepskie kolaoye, 
to dobrze ozem popłakać w gębie.

Pobiegł żwawo „ do piwnicy i przyniósł 
bntelkę dobrze przyprószoną.

— A. daj 9 mośoi arendarzu dwie szkla- 
neozki, bo jeśli to miód laki fainy, to i ty 
z hęoią dzioba umoczysz.

— Jeżeli „aśnie wielmożny pan taki ła ­
skaw ?

— A j»kż — przeoie musimy oblać 
znajomość r  tą  okurzoną fliszką i i tobą, 
jako gospodarzem, a oo więoej kuzynem 
Chaima.

— To wieimożny pan lubi Chaima?
— Mój braoie — rzekłem dobrodusznie 

— ludzi uozoiwyob i rzetelnyoh szinnję, o 
szustów i lot.-ów pieni widzę.

Lody były przełamane, żyd ten, który 
przez solidarność, nienawidził mnie za owego 
wygnanego karczmarzą, szuję Ejzyka i dwa- 
dzieśoia-lat r :i tp uamiętał, dziś paru dobre- 
ffl' i ‘cvrami był- rozbrojony i innego o mnie 
nabrał pojęcia

Po miodzie -spałem wybornie, a nazajutrz 
gdym pe szklance świeżego mleka siadał na 
wózek zbliżył się do umie arend"*- z czapka 
w ręŁ i prosił abym o nim pam iętał, jeżeli 
ja ł wypadnie interes.

— W iblm oiry pan — ja  to widzę, oaaki 
piękne icar , Arendar<s Leiba zna wszystkie

naokoło, to ja  wielmożnemu panu wya-okaM, 
a jak nie będzie dobre, to ja  nie żyd — to 
ja pies.

1 tak z tej podróży tyle skorzystałem, 
żem nabył za pośredniotwem Lejby prawdzi­
wie pięknego ogiera niemal czystej rasy Kra­
jowej i parę klaowy ohoó na pok*z i to śta io- 
wiło poozątek mojej rozpłodową} stajni, z któ­
rej dzisiaj tak dumny jestem.

Tymozasem nasz klnb „końskiego ogona* 
prosperował doskonale. Nasze fo.nalki były 
wzorowe , nasze ougowoe jak u lane , ’A nawet 
zaozęliśmy próbowaó krzyżowania rLiJ wło­
ściańskiej z huoulskiemi konikami.

Śmiano się z poozątku z naszego kluDU, 
przezywająo nas „ogonami". Ale gdy się po­
znano na tyoh ogonaob, że to swojskie, że to 
polskie, a nie jakieś tam Anglezy ozy Angłe- 
zowane, to się i pogodzono z nami i nie od­
mawiano nam miłośoi i gzajunkn.

Zawiele się namnożyło egzotyoznyoh t>an 
ków, egzotyoznyoh orderów, egzotyoznyob ty­
tułów. Tytnł szlaohoioa - ziemi ina  poszedł 
w poniewierkę, a jednak któż jeżeli nie my, 
dziś pogardzeni, obrzuoeni błotem oe..js#rstwi 
i zawiśoi, przechowaliśmy tradyoyę narodową 
i oeoby nar ej ' asy nienaroszone ?

(D. n.)

g o t o w ą  c ł i »n s % .  m f ^ s I Ł a r  A
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6 zwłokami cesarzowej, zbiorą się na ioh 
przyjęcie na dworcu kolei raohodniej: pier­
wszy najwyższy oohmistrz, dwie damy pała­
cowe, ofioerowie i urzędnicy wojakowi sałogi 
wiedeńakiej, duchowieństwo nadworne, orszak 
dworski, konieoany do przyjęcia zwłok i wre* 
ajscie honorowa kompania wojaka bes mu­
sy ki.

Po nadejioiu pociągu wesmą trumną 
z wagonu pokojowoy i służba i przeniosą ją  
do dworskiej poczekalni, która została prze­
robioną na kaplicą. Duchowieństwo z jednym 
za starszych komisarzów dworskich idące 
przodem; ośmiu paziów z woskowemi pocho­
dniami w rąku, sześciu gwardzistów łuozni- 
ków i sześoiu przybooznyoh gwardzistów wą- 
gierskioh, ośmiu gwardzistów przybooznyoh 
trabantów i ośmiu przybooznyoh gwardzistów 
konnyoh ze swoimi przełożonymi na czele po­
stępują po obu stronaoh trum ny. Za trumną 
idzie pierwszy najwyższy oohmistrz, najwyż­
szy oohmistrz i najwyższa ochmistrzyni cesa­
rzowej, obie damy pałaoowe, damy dworskie 
w żałobie, obąj podkomorzowie i persona 1 po- 
kojowy cesarzowej.

Trumną ustawi sią na żałobnych maraoh, 
gwardziści przyboozni i paziowie ustawią sią 
na wyznaczonych miejscach, a cały dwór klą- 
knie u kląozników po lewej i prawej stronie 
ustawionych. Potem nastąpią modły nad tru­
mną, po których z poprzednim oeremoniałem 
przeniesioną zostanie na karawan. Orszak ża­
łobny pojedzie za nim w powozach.

Porządek poohodu następujący : dwaj na­
dworni masztalerze z latarniami, szwadron 
kawaleryi, dworski foryś konno, dworski powóz 
zaprzężony w parą koni ze starszym komisa­
rzem nadwornym, powóz dworski z czterema 
siedzeniami zaprzężony w parą koni z kamer­
dynerami , dworski foryś konno , komisarz 
dworski konno, dwóoh masztalerzy dworskich 
z latarniami, powóz dworski z czterema sie 
dzeniami zaprzężony w szóstką koni z dama­
mi dworskiemi cesarzowej i obu podkomorza 
mi, przyozem u każdych drzwiozek jeden po 
kojowiec, sześoiokonny powóz dworski na 
oztery osoby i  najwyższą ochmistrzynią i o- 
biema damami pałaoowemi, u ksżdyoh drzwi­
ozek jeden pokojowiec, sześoiokonny powóz 
dworski z pierwszym najwyższym ookmistrzem 
i najwyższym ochmistrzem cesarzowej u każ­
dych drawiozek po dwóoh pokojowoów, dwóoh 
masztalerzy dworskioh z latarniami, aześoio 
konny karawan, oaernią okryty, oiągniony 
przez karosze.

Po prawym jego boku postępuje ośmiu 
przybooznyoh gwardzistów trabantów, po le­
wym zaś ośmiu gwardzistów przybooznyoh 
km lyoh pod dowództwem przełożony oh, po 
oba stronach po sześoiu pokojowoów, ozte- 
rp«b masztalerzy z latarniami jedzie obok 
kamwanu. Służba masztalerska przeznaozona 
do aadzora nad karawanem, idzie za kara­
wanem. PooLód zamyka sześoiu gwardzistów 
łuczników i sześoiu węgierskioh przybooznyoh 
gwardzistów pod dowództwem swoioh wioe- 
waohmistrzów konnyoh, dalej dwaj maszta­
lerze z latarniami, dwukonny powóz z ozte 
rema siedzeniami ze słuibą osobistą cesarzo­
wej i szwadron jazdy.

Poohód ruszy z dworca kolei zaohodnie, 
u licam i: Mariahilf, Babenberg, Ring przez
zewnętrzną bramą burgową do burga, a miej- 
soe ozynió mu będzie szpaler żołnierzy. War 
ty, koło któryoh poohód będzie przeciągał, 
wystąpią z bronią w ręku przy przytłumio­
nym odgłosie bębna lub trąby oddająo prze­
pisane honory zwłokom. Duchowieństwo i ci 
wszyscy, którzy nie należą do poohodu, 
z dworca dostają sią najkrótszą drogą do 
burgu, aby tam na zwłoki ozekaó.

Skoro poohód stanie w burgu koło scho­
dów ambasadonkioh, wszyscy zgromadzą się 
w westybulu klatki sohodowej i tam t  ż cze­
ka na zwłoki proboszcz dworski i burgu ze 
swoją asystenoyą. Pokojowoy i służba cesa­
rzowej wniosą trumną do westybulu, tam ją  
proboszoz pokropi i pomodli sią nad nimi, 
a następnie przeniesione zostaną do kaplioy 
Komisarz nadworny, wikary z dworskiej ka­
plioy z krzyżem farnym w lęku, śpiewacy 
kapeli nadwornej z pieśnią „Miserere" na 
ustaoh, proboszoz nadworny i burgu z asy­
stą i starszy komisarz nadworny idą przo­
dem. Ośmiu paziów z woskowymi poohodnia- 
mi w rąku, sześciu gwardzistów łuczników 
i sześciu przybooznyoh gwardzistów węgier­
skich, ośmiu gwardzistów przybooznyoh tra­
bantów i ośmiu gwardzistów przybooznyoh 
konnyoh idzie po bokaoh.

Pierwszy najwyższy oohmistrz, najwyż- 
szy cohmistrz i najwyższa ochmistrzyni, obie 
damy pałacowe, damy dworu cesarzowej, obaj 
podkomorzowie i inne osoby orszaku idą za 
trum ną i siadają w kaplioznyoh ławach po 
obu stronaoh.

Po pokropieniu ustawionyoh na maraoh 
zwłok i po wrąozeniu obu kluczów od tru ­
mien przez najwyższego ochmistrza pierw­
szemu najwyższemu ochmistrzowi, kaplioę 
wszyscy opuszczą, a ona sama zostanie za­
mkniętą.

Wystawienie zwłok.
VF piątek 16 września o godz. 8 rano, 

po pobłogoeławianiu zwłok nas ąpi wystawie­
nie iob na widok publioany. Całe wnętrze 
kaplioy dworskiej udekorowane będzie na 
ozarno: mianowioie ołtarze i kląozniki, na 
któryoh umieszozone zostaną herby śp. oesa- 
zowej. Oświetlony dokoła katafalk pokryty

będzie ozarnem suknem, a miej soe na którem 
umieszczono trumną, wyłożone materyą ze 
złota, nad trumną wznosi sie lotny baldaohim 
z czarnego atłasu.

U katafalku leżeć bęJą: korona cesar­
ska i królewska, insygnia orderu krzyża 
gwiaździstego, białe rękawiczki i waohlarz.

Podczas aktu wystawienia zwłok — strze­
gą ioh straże honorowe z lejbgwardzist iw.

Od g o dziny  12 do 1 bió będą dzw ony 
WBeystkioh kościołów  w m ieśoie.

Pogrzeb.
Uroczysty pogrzeb naznaczoy został na 

sobotą godziną 4 popołudniu.
Pokojowoy i służ! a wezmą trum ną z 

mar kaplioznyoh i po powtórnem jej pokro­
pieniu zniosą do karawanu na podwórzeo 
szwajcarski. Na ozele poohodu pójdą dwaj 
dworsoy kom isarze, zakrystyan kaplioy 
dworskiej z krzyżem w rąku, zakrystyanie z 
inoensum i asperges, dwaj kapelani nadworni 
z asysty i nadworny proboszoz burgu z zapa­
lonymi świecami w rąku, dalej nadworny ko­
misarz starszy, za trum ną postępować będzie 
najwyższy oohmistrz cesarzowej, obaj podko­
morzowie, najwyższa ochmistrzyni i obie da­
my pałaoowe. Po bokaoh trum ny postępować 
będzie ośmiu paziów z płonącymi pochodnia­
mi woskowymi w rąku, sześoiu gwardzistów 
łuczników, sześoiu gwardzistów węgierskioh, 
ośmiu trabantów i ośmiu gwardyi konnej pod 
dowództwem swoioh przełóż 9nyoh.

Położona na karawanie trum na będzie 
je  zoze raz pokropiona, odezwą sią dzw( ny 
kościelne i poohód ruszy. Otwierać go bę­
dzie pluton kawaleryi, potem pójdzie foryś 
konno, dwukonny powóz ze starszym komi­
sarzem, dwukonny powóz o oztereoh siedze­
niach z pokojowcami, szwadron jazdy, foryś 
konno, komisarz dworski konno, sześoiokon- 
ny z dwoma siedzeniami powóz z obu pod- 
komorzami i pokojowcami u każdyoh drzwi­
ozek, sześoiokonny o czterech siedzeniach po­
wóz z najwyższą ochmistrzynią i obiema da­
mami pałacowymi, u każdych drzwiozek po 
pokojowou, sześoiokonny powóz ż najwyż 
szym ochmistrzem, u drzwiozek po dwóoh 
pokojowoów, pokojowoy oesarzowej parami, 
oddział piechoty gwardyi przybocznej, od­
dział gwardyi konnej i oddział trabantów, 
każdy pod dowództwem oficera, ośmiokonny 
w karosze zaprzągniąty i ozernią udrapowa 
ny karawan z trum ną. Po obu stronaoh po 
stępować będzie po oztereoh pokojowoów 
oztereoh paziów z płonąoemi pochodniami wo 
skowemi w rąku. Sześoiu łuozników i ośmiu 
trabantów po prawej stronie, sześoiu wągier 
skioh gwardzistów i ośmiu konnej gwardyi 
po lewej stronie będzie postępowało. Konny 
oddział łuczników i węgierskiej gwardyi je - 
chaó będzie następnie, a zakońozenie stano­
wić będzie kompania pieohoty i szwadron 
jazdy.

Poohód ruszy przez wewnętrzny dzie 
dzinieo burgowy, plao św. Miohała i Józefa 
ulioą Augastyńską i Tegetthefowską do Ka­
pucynów na Neu-Markoie.

W kośoiele Augustynów ozekaó już bę­
dą wszystkie deputaoye, a staną na ozele po­
ohodu pogrzebowego w porządku, jak i bę­
dzie możliwy.

Przed kośoiołem Kapucynów ozekaó bę­
dzie dwór, który tam przybędzie inoognito, 
a gdy dadzą znać, że pjohód przybywa, wej 
dzie do wnętrza i usiądzie na zarezerwowa 
nyoh miejscach. Świty i osoby do tego wy- 
znaozone ozekaó będą w samym kośoiele. Ca 
łe w nętrze kośoioła, sufit i podłogi będą 
ozarno obite, a i kląozniki ozarno pokryte 

Gdy karawan stanie przed głównem wej- 
śoiem do kośoioła Kapuoynów, zostanie tru ­
mna z niego wyjętą. Przyjm ą ją  oelebranoi 
na ozele oałej asysty duchownej. Pod ioh 
przewodem zostanie trum na wniesioną do 
wnętrza i ustawioną na środku na maraoh o- 
toozonyoh płonącymi świeoami. Najwyższy 
oohmistrz oesarzowej, obaj podkomorzowie, 
najwyższa ochmistrzyni i ooie damy pałaoo­
we pójdą za trumną aż do mar, a potem u 
siądą na zarezerwowanych miejsoaoh.

Na pokropieniu trum ny w kośoiele 0 0 . 
kapuoynów będzie obecny cesarz, oboy mo­

narchowie, którzy przybędą do Wiednia na 
obrzęd pogrzebowy, wszyscy członkowie do 
mu cesarskiego, najwyżsi dygnitarze dwor- 
soy, kapitanowie gwardyi oesarskiej, jenera- 
owie-adjutanci oesarsoy, najwyższy marsza- 
ek dworu ś. p. oesarzowej z obu podkomo­

rzymi, najwyższa ochmistrzyni dworu cesa­
rzowej z obiema damami pałaoowemi, damy 
dworskie, lektorka oesarzowej, oohmistrzynie 
dworu lub damy dworskie ze świty cesarzo­
wej, świty monarchów, nunoyuss apostolski, 
przedstawiciele władców, którzy osobiśoie 
nie przybędą na pogrzeb, tajni radoy, mini­
strowie, podkomorzowie, jeneralioya, deputa­
oye, węgierska gwardya przyboczna, przybo- 
ozna gwardya trabantów, gwardya przybooa- 
na konna, personal dworski oesarzowej, i 
śpiewacy z kapeli nadwornej.

Po pokropieniu trumny i po modłaoh 
nad niemi odśpiewają śpiewaoy nadworni.„Li* 
>era.* Pokojowoy i służba wezmą trumnę z 

mar i wśród modłów 0 0 . Kapuoynów przy 
iiwietle poohodni zniosą ją  do podziemi. Na 
ozele kroozyó będzie oelebrant z asystą, za 
nim oesarz, pierwszy nąjwyższy oohmistrz ze 
uwitą, najwyższy oohmistrz cesarzowej, obsj 
jodkomorzowie. Reszta poohodu zostanie na 

górze.

W podsiemiaoh zwłoki będą jeszoze raz' 
pokropiona.

Po akońozeniu modłów pierwszy najwyż­
szy oohmistrz odda gwardyanowi 0 0 . Kapu­
oynów kluoz od trumny oesarzowej i odda ją 
jego opieoe, poczem wszyscy wróoą na górę 
do kościoła. Gdy cesarz wróci z podziemi, 
wszyscy opuszczą kośoiół.

• •
•

Wedle wydanyoh rozkazów mają się w 
sobotę przed godziną 4 popołudniu zebraó na 
pogrzeb oesarzowej w kośoiele O >. Kapuoy­
nów tajni radoy, ministrowie, podkomorzowie 
i podczaszowie i to wojskowi w gali z od­
znakami służbowymi, a oywilni w przepisa­
nej żałobie dworskiej, a wszyscy bez wstęg 
orderowych.

Na pogrzebie oesarzowej będą: oesarz 
niemieoki Wilhelm, król saski Albrecht, król 
rumuński Karol i rejent bawarski Luitpold. 
Cara reprezentować będzie W. ks. Aleksy, 
króla włoskiego następoa tronu Wiktor Ema 
nuel, królową angielską książę Jerzy Cam- 
brigde, Papieża nunoyusz Taliani a prezy 
denta Franoyi jeden z jenerałów franouskioh 
Zamieszkają niektórzy z nich w burgu, nie­
którzy w hotelach. Zamek w Sohónbrunie za­
rezerwowany został wyłącznie dla członków 
domu oesarskiego.

Cesarzewiozowa wdowa Stefania przy­
była z Darmszt&tu do Wiednia i udała się do 
Lazenburgu. Następnie popołudniu pojeohała 
do Sohónbrunu, oelem wyrażenia swego głę­
bokiego współozuoia oesarzowi i aroyks ążaom 
Gizeli i Maryi Waleryi.

Żałoba.
Z najwyższego rozporządzenia będzie ża­

łoba dworska za ś. p, cesarzową trwać sześć 
miesięoy, począwszy od soboty, dnia 17 b. m. 
i obchodzoną będzie w następuj ąoy sposób : 
Przez pierwsze dwa miesiące, od 17 września 
do 16 listopada włąoznie, damy dworskie jawić 
się będą w sukniaoh z ozarnej wełny, w czar­
nym stroju na głowie, lub w kapeluszach z 
ozarnej krepy i z ozarnem przystrojeniem, w 
ozarnyoh rękawiczkach i z ozarnemi waohla- 
rzami. W następnyoh dwóoh miesiącach, od 
17 listopada br. do 16 stycznia 1899 włącznie, 
w ozarnyoh jedwabnyoh sukniaoh, w czarnym 
stroju na głowie, w ozarnyoh rękawiozkaoh i 
z ozarnemi wachlarzami; w ostatnioh dwóoh 
miesiąoaoh, od 17 styoznia do 16 marca 1899 
włąoznie, w sukniach z ozarnego jedwabiu, w 
stroju na głowie ozdobionym biatemi ko­
ronkami, w klejnotach, albo w

Insbruok d. 15 września. 
Pociąg speoyalny ze zwłokami oesarzo- 

wej Elżbiety wszedł na terytoryum austrya- 
okie o godzinie 7 minut 22 z rana, gdzie nań 
ozekali dostojnicy państwowi z n-miestnikiem 
tyrolskim na ozele, deputacye, kompania ho­
norowa i niezliczone t łumy ludu.

Natyohmiast odezwały się dzwony ko- 
śoielne. Złożono tu niezliczoną liczbę wień- 
oów. O godz. 7 m. 35 pociąg ruszył dalej. 
W zdłuż kolei wszędzie stoi ludność w żało­
bnych strojach pogrążona w głębokiem mil­
czeniu i z ohorągwiami pokrytemi krepą.

W ledeń d. 15 września. 
Książę bułgarski i grecki następoa tro­

nu przybyli tu ua uroczystość pogrzebową 
Niezliozoną liozbę wieńoów zamówiono 

we wszystkich handlach kwiatów, tak, że te 
handle jnż nie przyjmują zamówień.

Wiedeń 15 września. 
Kilka tutejszych dzienników donos nie 

stanowczo, ale zgodnie, że oesarz polecił za- 
nieohaó wszelkioh tych obohodów i uroozy- 
stośoi kn upamiętnieniu swego jubileuszu, 
które wymagałyby współuczestnictwa jego. 
W teu sposób zostałyby zaniechane, wszyst­
kie nroozystości dworskie. Fremderiblatt do­
daje, że urząd marszałkowski zaprzestał już 
wszelkioh przygotowań do tych urooz ;etości. 
Yaterland donosi, że tylko dnia 29'listopada 
odprawionem zostanie w kośoiele św. Stefana 
uroozyste nabożeństwo. Neue fr. Presse do­
wiaduje się, że oesarz wyraz ł zamiar cały 
miesiąc następny spędzić w ciszy i odoso­
bnieniu i szukać pooiechy jedynie w pracy i 
zajęoiu się sprawami państwowemu Wobec 
tego nie odbędą się zapowiedziane na jesień 
łowy dworskie w Styryi.

Neues Wiener Tagblatt zapewnia, że wszy 
stkie podane przez pewien dziennik berliński, 
z zz nim przez ozęśó prasy anstryaokiej po 
wtórzono szozegóły co do testamentu oesarzo 
wej są nieprawdziwe.

Ks. kardynał Grnsoha zarządził nroozy 
ste nabożeństwa żałobne we wszystkich ko 
śoiołaoh arohidyeoezyi wiedeńskiej. W kjśoie- 
le św. Szozepana odbędzie się to nabożeństwo 
21 września, we wszystkich innnyoh kośoio- 
łaoh 22.

Poszczególne oddziały wojskowe i urzędy 
nie będą składały osobny oh wieńoów na tru­
mnie oesarzowej, gdyż ministerynm wojny 
złoży jeden wienieo imieniem oałej armii.

Berlin 15 września. 
Członkowie tutejszej kolonii węgierskie, 

*Y~jOdby.i wozoraj zebranie i uohwalili prosić ani' 
^ 1 basadon anstro-węgierskiego, aby imieniem

mi tej osoby, która w sobotę przed „Hotel de 
la Paix“ została zamordowaną i na których 
dokonali cbiukeyi genewsoy lekarze.

W części austro-węgiarskiej protokołu 
stwierdzono, że zwłoki zawarte w trumnie 
są zwłokami oesarzowej i królowej Elżbiety. 
W imieniu władz szwajcarskich podpisany 
został protokół przez dra Reverdin’a i ge ne ­
ralnego prokuratora Narazzę.

W trumnie są dwa szklane okienka, a 
dwoje drzwiczek, zamykanych na kluozyki, 
umożliwia otwarcie górnej częśoi trumny po­
nad okienkami tak, że można oglądnąć zwło,- 
ki. Jeden kluoz wziął generał Berzeyiczy 
drugi mistrz oeremonii.

ronkami
perłami.

i ozarnem przystrojeniem
ewentnalaie biały oh sukniaoh z ozarnemi ko- j .  . . , . , v . .

albo kolonu złożył wieniec na trumnie oesarzo-
jwej Elżbiety. W sobotę cała kolonia weźmie
gremialny udział w nabożeństwie żałobnem
w kośdele św. Jadwigi.

6 ledeń 15. września. 
C e s a r z  w y d a  w n i e d z i e l ę  m a n i ­

f e s t  d z i ę k u j ą c y  l u d o m  za okazane w 
nieszozęśoin objawy współozuoia i przywią 
sania.

w  ■ •. ■ 15 W ied.6 dn i. 15 w rzoiui..Wywiezienie zwłok z Genewy odbyło się
w sposób bardzo uroczysty i poważny i nie . D*1#nnikl ogłaszają telegramy kondolen- 
miało w sobie nio charakteru wojskowego. i 0^ ne Prses*ane oesarzowi Frauciszkowi Jó-

W Zurychu stanął pooiąg ze zwłokam i, Ee 
oesarzowej o wpół do piątej po poładnia.l . Cesarz niemiecki telegrafował: Powró-
Poozęto bió w dzwony miejskie, a na dworcu, c^wazy * manewrów dowiedziałem się o prze-
zjawiły się władze szwajoarskia i kolonia i ra*aj ttoej rieści, o tej najnikczemniejszej ze

Po z a i r i M i i  mmw.
Telegramy.

anstro-węgierska.
Wiedeń 15 września. 

Wczoraj o pół do dziesiątej wieczorem 
przejechał pociąg ze zwłokami oesarzowej 
przez Bnohs.

Wiedeń 15 września. 
Cesarz wczoraj już od szóstej rano ozu- 

wał, a od 10 przyjmował audyenoye, na któ­
ryoh był minister Kaizl i jenerał Beok.

Uroczystości jubileuszowe sredakowane 
zosta ią prawdopodobnie tylko do nabośeń- 
•tw a d. 2. grudnia.

Genewa 15 września. 
Wczoraj zebrała się wielka rada na po­

siedzenie, na którem przewodnioząoy wyraził 
żal po śmierci oesarzowej; oburzenie na mor­
dercę i na znak żałoby zawiesił obrady.

Wiedeń 15 września. 
Cesarz otrzymał od naozelników rządów 

wszystkioh krajów serdeozne telegramy kon­
dolencyjne i wszystkie też dwory zarsądziły 
żałobę miesięozną.

Wiedeń 15 września.
Do Wiener lagllałtu  telegrafują z Terri- 

te t: W piątek rano, zanim cesarzowa wyje- 
ohała do Genewy, siedziała na balkonie Caux, 
liagle zauważyła przed hotelem jakąś kobietę 
w białej sukni i zielonym stanika, która s ta ­
nąwszy uporczywie przyglądała się siedząoej 
na balkonie oesarzowej. To zniecierpliwiło 
cesarzową do tego stopnia, że wydała polece­
nie, aby nieznajomą zapytano ozego choe. Za 
nim jednak słnżba zdołała polecenie wykonaó, 
tajemnicza postać znikła. Przez dwie godzi 
ny bezowocnie szukano je j w oałem oto 
ozeniu.

Wiedeń 15 września. 
Całe miasto okryte głęboką żałobą. Na 

rogrzeb w zastępstwie oara przybywa w. ks. 
lleksy z Karlsbadu, dalej przybywa ks. Sa- 

chsen-Coburg-Gotha, w zastępstwie królowy 
angielskiej ks. Krystyna szlezwioko-holsztyń­
ski, w zastępstwie królestwa włoskioh włoski 
następoa tronn, papieża zastępować będzie 
nunoyusz wiedeński, a króla belgijskiego ks. 
Albert.

wszystkioh zbrodni. Głęboko wzruszony i nie 
mogąo jeszoze ze wzraszenia przyjść do sie 
bie, zaledwie mogę znaleźć słowa, aby Ci po 
wiedzieć, iż wraz z Tobą ozuję tę ciężką 
stratę. Jest to wola Pana, której my ludzie 
pojąć nie możemy, a która nas swym oięża- 
rem przygniata. To jest jedyną osłodą dla 
nas biednyoh lodzi, że to tam w niebiesiech 
tak zostało pcstanowionem.

Carstwo telegrafowali co następuje: Je 
steśmy przerażeni tą straszną, pełną grozy 
wieśoią. W tej obwili, w której Cię Najwyż­
szy tak ciężko doświadczył, wyrażamy Ci na­
sze najszczersze nozuoia bola i smutku. Oby 
Cię Bóg wspierał i dodał Ci sił do zniesienia 
tak oiężkiej, niepowetowanej straty.

Telegram prezydenta Franoyi p. Faure’a 
brzm i: Przerażony wieśoią o nieonym zama- 
oha, którego ofiarą padła oesarzowa, ohoę Cię 
Najjaśniejszy Panie zapewnić o moim naj- 
szczerszym smutku, jakiem mnie wieść ta na­
pełniła, z oałego serca współoznję w Twym 
wielkim bólu i proszę Cię zecheiej wierzyć 
w moją szozerą, głęboką sympatyę.

Królowa angielska telegrafowała: Brak 
mi słów do wypowiedzenia mego szczerego 
współozuoia i mego przerażenia. To okropne 1 
to strassuel Bóg nieoh Cię strzeże i dopo­
magał

Król włoski telegrafował: Tak niespo­
dziewane straszne nieszczęście, które Cię spot­
kało, napełnia nas dreszozem i zgrozą. Choiał- 
bym bjó teraz obok Ciebie, aby Ci przez mo 
ją  miłośó okazać, jak szozerze i jak  bardzo 
ból Twój podzielam. Lecz ohooiaż z daleka, 
Małgorzata i ja przyłąozamy się oełem sercem 
do Twych łez, do Twoich modłów, prosząo 
Boga dla Ciebie o pooi-chę, którą On jeden 
tylko daó Ci może.

Metrykę śmieroi ułożyli i podpisali w śro 
dę w Genewie generał Berzencsy i członek 
rady miejskiej genewskiej Juliusz Renaud. 
Po zalutowanin trumny odozytał jeden z urzę­
dników protokół, w którym w części, pocho­
dzącej od urzędnika genewskiego, powiedzia­
no, że zawarte w trumnie zwłoki są zwłoka

Marszałek krajowy hr. Badeni w towa­
rzystwie dr. Wereszczyńskiego i dr. Jakliń- 
skiego wyjeżdża w piątek do Wiednia na 
pogrzeb cesarzowej.

Hr. Badeni zawezwał nadto kilkudzie­
sięciu posłów sejmowych, aby przybyli do 
Wiednia i o godz. 10 rano zebrali się u nie­
go w hotelu Bristol celem utworzenia depu- 
ta :yi i ustawienia się następnie n wejścia do 
kośoioła oo Ka tucynów.

Wienieo wysłany do Wiednia na trumnę 
oesaizowej przez galicyjski wydział krajowy
ma czarne szarfy i polski napis na nioh.

* **
W sobotę popołudniu w czasie pogrzebn 

oesarzowej miasto Lwów da wyraz swego 
współozuoia przez zamknięcie sklepów, urzę­
dów, biur itd.

Prezydent m. Lwowa wydał następująoą 
odezwę: „Do PT. kupców, przemysłowoów i 
właśoioieli sklepów we Lwowie. Niniejszem 
upraszam o zamknięcie na znak żałoby skle­
pów między godziną 4 a 5 popołudnia w so­
botę 17 bm. w czasie pogrzebu Najdostojniej­
szej Cesarzowej Elżbiety we Wiedniu. Pr. 
Małachowski.“

Dyrekoya Banku hipoteoznsgo donosi, że 
biura banku otwarte będą w sobotę tylko do 
godz. 12 w południe.

Podobne zarządzenia wydały Bank kra­
jowy i gal. Bank kredytowy.

Uroozyste nabożeństwo żałobne za duszę 
oesarzowej odprawi w piątek rano w Krako­
wie w kośoiele Maryaokim książę biskup Pu­
zyna. W deputaoyi rady miejskiej, która po­
wiezie wieniec na trumnę oesarzowej pojedzie 
prezydent Friedlein i pp. Rotter i Jawor- 
nioki.

Miasteczko Potok Złoty przejętęte bez 
różnicy stanu niewymowną boleścią i żalem 
za ukochaną monarchiną wywiesiło za przy­
kładem właściciela Włodzimierza Gniewosza 
żałobne ohorągwie.

* **
Ze Stanisławowa telegrafują nam: Z po­

wodu ekor.u cesarzowej Elżbiety zwołano nad­
zwyczajne posiedzenie rady miejskiej, na któ­
rem po przemówieniu zastępoy burmistrza 
Fiedlera wyrażającem głęboki żal ludności 
Stanisławowa, uchwalono na wniosek radnyoh 
Jagermanna i księdza Eiselta ku uczczeniu 
pamięoi oesarzowej nazwać nowo założon] o- 
gród miejski parkiem cesarzowej Elżbiety i 
utworzyć po wieczne ozasy w zbudowanym 
z powoda jubileuszu oesarskiego domu przy­
tułku dla kalek i starców cztery miejsca fun- 
daoyi miejskiej imienia oesarzowej Elżbiety.

Różowe bilanse.
Już po raz trzeci w tym roku przynoszą 

dzienniki wiedeńskie wieść, że rady zawia- 
dowoze akcyjnyoh zakładów, przedstawiają na 
walnyoh zgromadzeniaoh swyoh akcyonaryu* 
szów, stan interesu inaczej, jak on w rzeozy- 
wistośoi jest.

Akoyonaryusze sA u s t r y i “ — fabryki 
wyrabiającej naozynia emaiiowane, słyszeli 
np. na tegorocznem zgromadzeniu, że przy- 
ohody przedsiębiorstwa znaoznie przewyższa­
ją  jego wydatki, że więo interes stoi dobrze. 
A przeoież pokazało się, że tak nie jest. 
Przekonano się bowiem, że fakryka laboruje 

niedoboraoh niemająoyoh pokrycia, że więo 
interes woale tak korzystnie nie stoi, jak to 
na walnem zgromadzenia przedstawiono.

Podobnego rozczarowania doznali akoyo­
naryusze wiedeńskiego stowarzyszenia „U- 
n i o n "  — zajmującego się przemysłem blar 
oharskim. I tutaj był bilans na walnem zgro­
madzeniu świetnym , w rzeczywistości zaś 
smutnym. Zamiast wykazanyoh zysków—mia­
no bowiem niedobory.

Fal ryka broni w S t e y e r ,  słynna ze 
swyoh wyrobów w Europie, oiesząoa się pro* 
tekcyą i zaufaniem rządu, frabryka, na ozele 
której stali męśowie bez skazy — fałszowała 
bilanse! Wykazywała bowiem swoim akoyo- 
naryuszom ogromne zyski podczas gdy w rze­
czywistości miała półtora miliona guldenów 
deficytu.

Instytuoya, na ozele której stali rutyno­
wani bankierzy, rzutni przemysłowcy i wy­
trawni kupoy, instytuoya obracająca kapita­
łem 4 i pół milionowym, mająca fundusz re­
zerwowy w wysokości 2‘7 milionów gulde­
nów, posiadająca monopol — instytuoya ta 
runęła, bo akoyonaryusze jej, w mniemania 
ogromnyoh zysków pobierali dywidendy, któ­
re im się nie należały, bo zyskćw nie było.

Wobeo takioh okoliczności pytamy mi- 
mowoli, w jaki sposób ooś podobnego dziać
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■ią może. Wietny 'wht&stei, że bilanse podle­
gają kontroli nietylko komisyi lustracyjnej, 
wybieranej z łona akcyonaryuszów, ale tak­
ie  i kontroli komisarza rządowego.

Buchalteryę posądzać nie podobna — ta 
zapisuje wszystko to, oo jej zapisywać dają; 
zapisuje rzetelnie, zestawiająo przychody 
i w ydatsi i bilansuje dobrze. Cyfr jej prze­
to krytykować nie można. Są one wszystkie 
prawdziwe, a bilans jej jest fachowo zesta­
wiony. Komisya lustracyjna funkoyonaje rów­
nież sumiennie, wertuje wszystkie zapiski 
i przekonuje się, ie  wszystkie są ksiąikowa- 
ne, jakotei ie  są ksiąikowane dobrze.

Komisarz rządowy robi oo moie, spraw­
dza rachunki na wyrywki, a gdy wszystko 
się zgadza, sygnaturę swoją daje. Gdziei więo 
usterka ? Jakim i oudem sprawić moina, ie  
zestawienie prawdziwe daje obraz fałszywy, 
ie  to, oo w rzeczywistości jess; szarem, ak- 
oyonaryusz widzi róiowo.

Saggestya ? N ie! Boć przeciei nie słowa 
wymownych bankierów, ale oyfry przemawia­
ją ; cyfry zaś są prawdziwe, a zestawienie ioh 
odpowiedne. Gdziei więo ów demon, który 
zaślepiając oczy sprawia, ie  ludzie widzą to 
róiowo, oo w istocie je st szarem? Jakąi jest 
mechanika owego złudzenia?

Oto pytanie, które elementarną siłą od­
powiedzi się domaga. Odpowiedź prosta. De­
monem tym jest beekrytyctne prtykładanie u- 
tartej wprawdtie, ale do nowych warunków nie 
nadającej sig stablony.

Warunki, w ktćrych dzisiejszy przemysł 
się rozwija nie są bowiem tesame, w jakich 
powstawały przedsiębiorstwa dawniejsze. Do 
niedawna jeszoze pozostawały warunki roz­
woju przedsi .biorstw przez długi szereg lat 
n i e z m i e n n e .  Dzisiaj je st inaozej, Bezprzy 
kładnie szybkie tempo rozwoju teohi iki spra­
wia, ie  warunki przemysłu dzisiejszego oo 
chwilę s i ę  z m i e n i a j ą ,  albowiem wyna­
lazki prześcigając się nawzajem powodują co 
raz to nowe sposoby fabrykowania. Metoda, 
która wczoraj była dobrą, przestaje nią być 
dzisiaj.

Do takich ustawicznie się zmieniających 
warunków bilansowanie koniecznie zastoso­
wać się musi, je ie li oddać ma wierny obraz 
rzeczywistości.

Nowoczesne przedsiębiorstwa domagają 
się nowoczesnej rachunkowości. Przedsiębior 
stwa nowoczesne mamy zaś we Lwowie. Do­
staliśmy gazownię wprawdzie starą, ale wy- 
magająoą gruntownego przeobrażenia w do- 
tyohosas praktykowanym sposobie wyrabiania 
gazu — gazownię wymagającą korektory ko­
pernikowskiej.

Mamy k o l e j  e l e k t r y c z n ą ,  dziecko 
najnowszej techniki. Dostaniemy w o d o o i ą -  
gi ,  postępowo urządzoną r z e ź n i ę ,  a więo 
instytuoye modne, instytuoye nie mające o- 
próoz nazwy, nic wspólnego z podobnymi za­
kładami dawniejszego kroju. A ponieważ ma­
my także i wymownych bankierów, więo 
mamy wszystko, co miały „ A n s t r y a " ,  
„ U n i o n "  i „ S t e y  e r “.

Czyż więo nie moie i u nas zajść ooś 
podobnego, co zaszło w „AHstryi", „Union" i 
„Steyer"? Gdziei pewność, ie  zdołamy zgnieść 
siłą owego demona, który obałamucająo nasz 
umysł, nie dozwala widzieć rzeczy w świetle 
naleiytem. Gdziei gffaranoya, ie  bilanse na­
szych zakładów wolne będą od wad, które 
brudziły, przez rząd i komisye lustracyjne 
sprawdzane laihcmki owych przedsiębiorstw? 
Chcąc uniknąć podobnych niespodzianek, ja ­
kimi obdarzono akcyonaryuszów „Austryi", 
„Union" i „Steyer". trzeba poznać należycie 
■ło, które instytucye kwitnące przyprowadziło 
do upadku.

Różnica jaka zachodzi między bilanso­
waniem zakładów dawniejszych a dzisiejszych, 
poznamy najlepiej na przekładzie. Do naj­
dawniejszych zakładów w Galioyi należą nie- 
zaprzeczenie w a r z e l n i e  t. j. fabryki wy­
rabiające tak zwane topki soli.

Rachunek rentowności warzelni je s t 
nadzwyczaj prosty. Wydatki odjęte od przy­
chodów dają zysk. Wydatki zaś składają się 
z kosztów prowadzenia ruchu, kosztów repe- 
raoyi przyrządów i kosztów dostawy kapita­
łu zakładowego, to je s t wydatków na opro­
centowanie i uno arze nie tegoż kapitału w pe­
wnym okresie czasu.

Jeieli roczną koszta prowadzenia r u - 
oh  u wynoszą r guldenów, roczne koszta n a  
p r a w y  » guldenów, rata zaś roczna, potrze­
bna na oprocentowanie i u m a r z a n i a  ka­
pitału zakładowego wynosi u guldeńów, na­
tenczas suma tych trzech pozyoyi stanowi to, 
oo zowiemy w y d a t k i e m .  Jeieli suma ta 
wynosi w guldenów, natenczas będzie:

w =r r +  w -j- n
Tę kwotę więo odjąć wypada od oałko- 

wityoh przychodów warzelni, ohoąo otrzymać 
jej zysk czysty.

Rachunek taki je s t bez zarzutu, przed­
stawia on bowiem rentowność zakładu w 
Świetle naleiytem. Zestawienie takie jest 
ową szabloną, szabloną utarcą i wypróbowa­
ną przez kilka generaoyi.

Gostkowski.

KRONIKA.
Lwótu dnia 15 Wrseśnia.

Wiadomości z dworu. Niektóre pisma 
doniosły, jakoby stan zdrowia aroyksięoia 
Ferdynanda się pogorszył. Urzędowa Wiener 
Abendpost oświadoza, i  doniesienie to jest 
zupełnie zmyślone.

Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Pini li­
ski wyjechał w czwartek popołudniu do Wie­
dnia.

Na pogrzeb oesarzowej wyjeohał do Wie­
dnia z Buska hr. Kazimierz Badeni.

Adaś Dziubiński, synek sekretarza ma­
gistratu p. L. Dziubińskiego, nawiedzony zna­
nym wypadkiem w podróży ze Szozawnioy, 
został przywieziony we środę do Lwowa.

P lo rnn  uderzył wczoraj po krótkiej bu­
rzy w nowy gmach dyrekoyi kolejowej lwow­
skiej. Szkody nie zrządził prawie żadnej, na­
tomiast napełnił wielu urzędników słuszną 
obawą.

Ucieczka ajenta handlowego. Z Krakowa 
zbiegł Izyd. Hochberger, ajent handlowy, trud­
niący się pośredniotv. em w sprzedaży cukru, 
kawy, krochmalu, mydła itd. Manipulował on 
w ten sposób, i i  do fabryk, których był za­
stępcą, wysyłał sfałszowane zamówienia kra­
kowskich kupców, a nadesłany towar sam od­
bierał i sprzedawał, a pieniądze chował do 
kieszeni. W ten sposób zebrawszy około 100 
tysięcy złr. uciekł z Krakowa. Poszkodowane 
fabryki wnoszą coraz liczniej skargi i donie 
sienią do władz krakowskich.

Czeski poseł dr- Silewy bawił onegdaj 
w Krakowie i konferował z wybitnymi tam ­
tejszymi osobami w sprawie politycznego i 
ekonomicznego zbliżenia się Czech do Ga­
licy i.

Do Krakowa przy wie? iono z Sanoka 
Konstantego Winiarskiego, zabójcę żony i ks. 
Bies’adzkiego. Winiarskiego ubranego w oza- 
markę, skutego, konwojował żandarm i stra­
żnik więzienny. Odstawiono go na klinikę 
psychiatryczną prof. Żuławskiego.

D efraudacja. Kasyer basy powiatowej 
krynickiej Tomasz Steifer uciekł przed trze­
ma dniami z Krynicy zdefraudowawszy 15.000 
zł. rządowyoh pieniędzy.

Z żal a po wnuczce usiłowała onogdaj 
w Krakowie spalić się pani B. Wnuczka jej, 
którą miała na wychowaniu u siebie, umarła 
przed kilku dniami. Pani B. oblała na sobie 
suknie naftą i zapaliła. Sąsiedzi ugasili pło­
nące suknie oraz ogień w pokoju, powstały 
z rozlania nafty na podłodze. Pani B. której 

ierwszej pomooy udzieliło pogotowie ratun- 
owe i odwiozło ją  do sapie*1 la, iy je  wpra­

wdzie, została je nak silnie poparzona, zwła­
szcza na twarzy. Grozi jej utrata wzroku.

Babka samobójczyni, która z żalu za 
wnuczką w Krakowie suknie na sobie zapa­
liła, w nocy ze środy na czwartek umarła. 
Nazywała s|ę Józefa Bromirska. Po jej śmieroi 
rozeszła si^ po Krakowie pogłoska, ie  wypa­
dek ten nie jest wynikiem samobójstwa, leoz 
zbrodni rabunku i morderstwa. Podczas prze­
wożenia nieboszczki do szpitala, zginęło po­
dobno z jej mieszkania 12.000 złr. Polioya 
wdrożyła śledztwo.

Sp. cesarzowa Elżbieta podróżowała za 
wsze pod nazwiskiem hrabiny Hohanemba. 
Jest to nazwa wzięta od miasta w Voral* 
bergu.

Cesarzową spotkał przed 23 laty wła­
śnie w sobotę 11 września 1875 bardzo nie­
miły wypadek, który mógł za sobą sprowa­
dzić ciężkie następstwa. Cesarzowa przeby­
wała wówczas w Petites- Dalles i czyniła kon­
ne wycieczki w okolicy Sassetot. W ozasie 
jednej z nioh, lubiąc jako zapalona amazon­
ka brać przeszkody, koń przeskakując płot 
potknął się i monarohini spadła przez głowę 
zwierzęcia. W dali towarzyszący kamerdyner 
zobaczywszy' to pospieszył z pomocą, gdy 
jednak cesarzowa była bez przytomnośoi za­
alarmował dwór. Dłuższy ozas musiano oesa- 
rzową cucić, zanim zdołano ją  w powozie 
przewieźć do mieszkania. Gdy lekarz zbadał, 
i i  nie zaohodzi znaczniejsze uszkodzenie, oe 
sarzowa nie kazała o wypadku telegrafować 
do Wiednia.

Odpust w Częstochowie. Tegoroczny od­
pust z okazyi święta Narodzenia Najśw. Ma­
ryi Panny ściągnął z różnych stron Polski 
przeszło 300 kompanii na Jasną Górę, liozba 
zaś pątników dochodziła do 100 000 osób. Na 
uroczystość odpustową przybył również bi­
skup sufragan ks. Kossowski z Włooławka.

W Księstwie Poznańskiem Polak hr. 
Arnold Skórzewski nabył dobra Rządkową w 
obwodzie bydgoskim, obejmujące) 4000 mor­
gów od Niemoa Kronheima.

W yleciała w powietrze onegdaj w mia­
steczku Lumezzano w prowinoyi włoskiej 
Bresoia tajna fabryku prochu, przyczem wła­
ściciel jej stracił życie.

Lekarz automat. W licznym szeregu au­
tomatów sprzedająoyoh różne przedmioty, wy- 
konywującyoh koncerty itd. najciekawszym 
jest niezawodnie automat-lekarz, pomysłu ja  
kiegoś doktora w Amsterdamie. Automat ma 
postać ozłowieka, w którym porobiono otwory 
w róinyoh miejsoech dla wrzucania pienię­
dzy. Jeieli np. kogoś boli w okolioy żołądka 
lub wątroby — to wyszukuje odpowiednie 
miejsoe, wrzuoa pieniądz, przyoiska sprężynę 
i otrsymuje lek w postąoi prosa ku lub 
mikstury, wraz z adresem.., lekarza, na wy­
padek jeżeli choroba je st groźniejszą.

Z Wiednia piszą 12 bm ,: Piękną była 
uroozystość, jaką wczoraj, na pamiątkę od­
sieczy Wiednia, obchodziliśmy na wyżynach 
Kahlenbergu. Już od samego rana setki po­
bożnych, przy sprzyjającej pogodzie, podąży­
ły na to miejsoe pamiątkowe a pochodowi 
przewodniczył X. proboszcz w Weinhaus X- 
dr, Dekert. Niestety przykro stwierdzi^, Ź0 * 
pomiędzy 30 000 Polaków, zamieszkujących 
Wiedeń, zaledwie 10 się znalazło, którzy w 
tej uroczystości wzięli udział, aczkolwiek już 
od szeregu ls t odprawia się ona w każdą 
niedzielę po Narodzenia Matki Boskiej, a nie­
strudzony i zasłużony około spraw kolonii 
naszej tutejszej pan radca Pius Twardowski 
przeszło 300 zawiadomień osobiśoie do nioh 
wysłał, Owo naboieństwo na Kahlenbergu od^ 
prawi a się każdorocznie za staraniem t. zw. 
Towarzystwa Kahlent erakifgo", którego wi­
ceprezesem jest p. Twardowski, Q oelu i dzia­
łania owego stowarzyszenia postaram się pó­
źniej donieść, dzisiaj ograniczam się tylko do 
nadmienienia, ie  postanowiliśmy wczoraj za 
łożyć przy kaplicy na Kahlenbergu mały 
fundusz imienia Jana 111 Sobieskiego, aby 
módz z kapitała tego utrzymać stałego za- 
krystyana Polaka. A ie  kolonia polska ni* 
jest i nie będzie w położenia, aby w drodze 
składki fundusz odpowiedni zabrać, może ro­
dacy nasi w kraju zeohoą małym darem tę 
myśl naszą poprzeć.

Testam ent Yaszatego. Niewyjaśniona ta- 
jemnioa otaoza sprawę zmarłego niedawno

posła Vaszatego. Majątek jego wynosi około 
pół m iliona; po śmieroi nie znaleziono żadne­
go testamentu, tymczasem wiadomo, że Va- 
szaty spisał byl testament i znaozne kwoty 
zapisał na oele pnbliozne, jako też osobom pry­
watnym. Najbliuii przyjaoiele Vaszatego zape­
wniają, że niejednokrotnie odzywał się, iż 
krewnym swym zapisał tylko znaozniejaze le­
gaty, a natomiast większe sumy na oele pu- 
bliozne. Tak naprzykład wiadomo było, żeva-  
szaty zapisał znaozną ozęśó swego majątkn 
dla „Sratobora" i na stypendya, a także po 
50 000 zł. na pomniki Husa i Źiżki. Adwokat 
z Pragi p. Souozak, osobisty prcyjaoiel zmar­
łego, odwiedzał go kilkakrotni* przed jego 
śmieroią i mówił z nim o rozmaityoh szcze­
gółach testamentu. Yaszaty opowiadał mu, że 
czuł się tak źle, iż ohoiał już zawezwać do 
siebie Bromowskyego, osobiście z nim zaprzy­
jaźnionego, aby mu odczytać jeszcze raz te ­
stament, do którego poczynił pewne dodatki, 
ale zaniechał zamiaru, ponieważ oznje *ię 
zdrowszym. Kiedy p. Sonozek zwrócił uwagę 
na wiszący na ścianie obraz, przedstawiający 
„Taóiarę i Demona", Yaszaty posiedział: 
„Obraz ten należy do pan» Patery. Wspom­
niałem o nim . w testamenoie i zapisałem mu 
troohę pieniędzy, bo oboę żeby miał pom nie 
pamiątkę". Innym r - " “in ziow u Vaszaty 
wspomniał o radcy sądowym pi, Kaleokym, 
który był kiedyś u niego pisarzem i chwaląc 
jego pilność i sumienność, dodał: „Nie za­
pomniałem o nim także w moim testamenoie; 
oboę, żeby mnie dobrze wspominał."

Ilekroć była mowa o krewnyoh, Yaszaty 
mówił zawsze, że zapisał im tylko legaty po 
15 tysięcy, aby mieli podstawę do zdobycia 
majątku własną praoą i oszozędnośoią. Wre­
szcie wiadomo było, że egzekutorem testa 
mentn uczynił pierwotnie dr. Emila Hermana, 
a po śmieroi tegoż, wyznaczył na egzekutorr. 
dr. Dworzaka, adwokata w Pradze.

Tymczasem po śmieroi Yaszatego nie 
znaleziono woale testamentu. Niepodobna przy-

Suśoió, aby przed śmieroią zniszozył poprze- 
nio spisaną ostatnią swą wolę, gdyż po po­

wrocie z kąpiel w Wartenbergu nie podnosił 
się już woale z łóżka; nasuwa się więo do­
mniemanie, że testam ent gdzieś zaginął. Do­
tychczasowe poszukiwania nie doprowadziły 
do żadnego reznltatn. Wspomniany wy u ej fa­
brykant Borowsky telegrafował do Pragi, że 
testament znajdzie się za żelazną płytą w 
Wertheimowskiej kasie Yaszatego, tymczasem 
za płytą go nie znaleziono, a naj bliżsi kre­
wni nawet Yaszatego. przyznają , że po 
śmieroi jego prawie wszystkie szuflady biur­
ka i kasa stały otworem, i dla wielu osób 
były przystępne.

Pijaństwo I samobójstwo. S ław ny  psy­
ch ia tra  angielski, d i. Sulliyan , zam ieśoił n. 
jednem  z p ism  lekarsk ich  a rty k u ł, w  k tó rym  
zastanaw ia  się nad  zw iązkiem  sam obójstw a z 
p ijaństw em . Robił on p rzez 18 m iesięcy do­
św iadczenia na  sam obójoach, odstaw ionyoh do 
laza re tu  W Liyerpoolu. ’ ośw iadczenia te  w ska­
zują, że m ężczyźni o d d a ją ^ j się p ijań s tw a , 
popełn ia ją  w pew nem  stadyńm  teg o  nałogn  
sam obójstw a w w iek a  od 30 do 35 la t .  Z osób 
ohoryoh na alkoholizm , m ężczyźni popełn iają  
sam obójstwo zw ykle w stan ie  trzeźw ym , ko­
b ie ty  w stan ie  p ijanym , m ężozyżni p odrzynają  
sobie najczęściej gard ło , kobiety  w olą nię to ­
pić. P raw ie  u  w szystk ich  sam obójców, Którzy 
hołdow ali p ijań stw u , stw ie . Jz ił S u lliyan  wiel 
kie osłabienie żołądka, k tó re  cddzia ływ ająo  na 
nerw y, w w iększej liozbie w ypadków  Dopy­
cha nieszczęśliw ych do sam obójstw a. S tw ier­
dzony tu  więo je s t  bezpośredni zw iązek po­
m iędzy alkoholizm em  a sam obójstw em .

Tragedye w rodzinie Habsburgów. Ar- 
oyksiążę Rudolf skońozył nagle zwój dooze- 
sny żywet dnia 30 styoznia 1889 w zamku 
Meyerling w Austryi dolnej. Księżniozka Zo­
fia d’Alenęon, siostra zmarłej oesarzowej, zgi­
nęła w płomieniach bazaru dobroozynnośoi w 
Paryżu w maju 1897 r. C darz Maksymilian 
z Meksyku, brat oesarsa Franciszka Józefa, 
rozstrzelony został przez powstańoów w Que- 
retaro, i 9 styoznia 1867, a małżonka jego 
Marya Karolina, księżniozka belgijska, do­
tknięta od lat 30 obłąkaniem, przebywa na 
zamka Boaohoute w Belgii. Aroyksiążę Wil­
helm (Franoiszek Karol) znalazł śmierć spadł­
szy z konia w leoie 1894 w Baden pod Wie­
dniem. Aroyksiążę Jan toskański, który zrzekł­
szy się wszystkiob godności, nawet tytnłu 
aroyksiążęoego, pod przybranam nazwiskiem 
Jana Ortha, odbywał podróże po ooeanaoh, 
przepadł, bez wieśoi na morzu koło połndnio- 
wej Ameryki. Król bawarski, Ludwik II, ku­
zyn oesarzowej, utopił się 13 ozerwoa 1886 
w jeziorze starhemberskiem w Bawaryi, na­
wiedzony ezaleństwem. Hrabia Ludwik Trani, 
książę obojga Syoylii, mąż siostry oesarzowej 
Matyldy, odebrał sobie żyoie w Zurychu. Ar- 
o/k8iężniozk& Matylda, córka aroyksięoia Al- 
breohta, feldmarszałka ąustryaokiego, znala­
zła śmierć w płomieniach, zapaliła się miano­
wicie jcy suknia od zapałki. Aroyksiążę Wła­
dysław, syn aroyksięoil Józefi zginął na po­
lowaniu od własnej broni, Która niespodzia­
ni* wystrzeliła. Obteonie o« arzowa Elżbieta 
zamordowaną została.

Nagła śmierć. Franoiszek Władysław 
Kosiński, urodzony w r. 1838 w Stanisławo­
wie, emeryt, nmarł ubiegłej nocy nagle w ho­
telu Metropol, gdzie od kilku dni przebywał, 
na uwiąd starczy, jak  8 wierdził lekarz miej­
ski. Zwłoki na żądanie rewnyeŁ, którzy się 
zajęli po-rsebem, odstawiono do krypty kla­
sztoru OO. Bernardynów.

t  Sp. dr. Kazimiero Hosing. Od jedne­
go z długoletnio!; paoyentóu 4p. ir. Mosinga 
otrzymujemy następującą krótką no ta tkę: 
Kto uie znał nieodżałowanej pamięoi zmarłe­
go tego lekarza, ten nie pojmie całe o żalu 
jaki zgon jego u bardzo a bardzo wielu osób 
po aobi* zostawia. Był on bowiem nietylko 
zwyczajnym lekarzem ale w całem tego sło­
wa znaczenia „ozłowiekiem* i aniołem pooii 
szyoielem dla oierpiąoyoh szukających jego 
pomooy. Nie szukał on rozgłosu i blasku a 
żyjęo sam niemal asoetyoznie, był hojnym 
swą pomooą i dla najuboższego, niosąo wszę­
dzie, gdzie go ■jfa.ezWlatfo, pomoo z bezgra­
niczną gorliwość i troskliwośoią • zarazem 
anielską oierpliwościi To też pamięć po nim 
nie tak prędko wygaśnie, a brak tego leka- 
rza-filantropa bardzo Ił tkliwie da si~ nożni 
wszystkim a szozególuir’ najuboższym jego 
klientom.

Ważność* zniżonych o 50% biletów po- 
wrotnyoh dla turystów do staoyj Dora, Ja- 
remoze, Mikuliozyn, Tartarów i Worochta, 
przedłożono do końoa miesiąoa września br.

Fund. Im. Ad. Hleklewleza istniejąca 
w towarzystwie nanozyoieli szkół wyższych, 
a przeznaozona dla wdów i sierót po profe­
sorach posiadała w Lipcu br. 8.139 zł. fun­
duszu, że zaś rozdano 7 stypendyów po 50 
zł. więo pozostało w m ajątku 7.789 zł.

Zamiast wieńca żałobnego dla śp. dr. 
Kazimierza Mosinga złożył w redakcyi na­
szej meoenas Robert Gzaykowski kwotę 10 zł. 
na rzeoz wdów i sierot po lekarzach, którą 
to kwotę komunikujemy odnośnemu Towa­
rzystwu.

R epertuar teatralny .
W piątek dnia 16 września br. „Roz- 

bitki", komedya w 4 aktaoh Józefa Bliziń- 
skiego.

V sobotę dnia 17 września br. jako 
w dnia pogrzebu Najjaśniejszej Pani przed­
stawienia nie będzie.

W niedzielę dnia 18 wraeśma br. o go­
dzinie wpół do 4 : „Małka S warcenkopf", 
sz tuk t w 5 akta.h  ze śpiewami- i tańcami 
Gabryeli Zapolskiej,

Wieozorem o godzinie wpół do 8 po raz 
pierwszy: „Belweder", sztuka w aktaoh ze 
śpiewami Bolesławioza.

Kalendarz.
W piątek dnia 16 wrześnit br.: ! ad-

min.
W sobotę dnia 17 września b Lam­

berta B.
W niedzielę dnia 18 września br. To­

masza z Wil.
Wsohód słońca o godz. 5 min 45, za- 

ohód o godz. 6 min. 04.

T i i u r i i j  1 t i l i t o i o n t y
W ied eń  15 września.

Piei »/sze posiedzenie rady państwa 
bęazie poświęoone wyrażeniu żalu po cesa­
rzowej, wybór zaś prezydyum nastąpi 
28 bm.

Dnia 25 bm. zbiera się w parlamen­
cie na posiedzenie klub ludowców nie­
mieckich.

P ruga 15 września.
Zapowiedziane na niedzielę zebranie 

się posłów czeskich z rady państwa i sej­
mu odroczono do rezultatu konferencyi 
komitetu wykonawczego prawicy.

fwrac 15 września.
„Grrazer Eitrablatt", organ stronnic­

twa chrześcijansko-spółecznego, donosi, że 
w piątek wieczór przed redakcyą tego pi­
sma znalezioną zosfafa petarda, którą na­
tychmiast odn,esiono dc policyi. Dznnnik 
ten dodaje, że zwiekal z podaniem tej 
wiadomości aż do ukończenia wyborów 
miejskich, aby go nie posądzono o ma­
newr wyborczy

Trye& t 15 września.
Poaczas rozruchów w Nabrezinie 

zniszczono zupełnie dwa warstaty wło­
skie, uwięziono 11 osób. Oprócz żandar­
mów przybyły tam jeszcze dwie kompa­
nie wojska, a w Tryeście załodze nakaza­
no czujność. Wieczorem panował spokój.

T ry e e l  15 września.
W Nabrezinie tysiączny tłum Sło- 

wieńców napadł wczoraj na Włochów, 
przyczem jeden człowiek został zabity, 
a kilku jest ranionych. Konsul włoski 
żądał od namiestnika br. Grossa zarzą­
dzeń ochronnych. Policya przywracała 
energicznie porządek i strzegła wodocią­
gów tryesteriskich przed demolacyą.

B erlin  15 września.
Strejkrjący robotnicy szpandawscy 

podpalili wczoraj budę gdzie spało 30 
Włochów. Włos5 strzelali N;kt nie zginął, 
ani nie raniony. Podpalaczy nie wyśle­
dzono.

B erlin  15 września.
Związek przemysłowców z nad Renu 

i Westfalii wniósł do cesarza memoryał z 
prośbą o zastosowanie jak najostrzejszych 
środków przeciwko 4dążnościom, prowa­
dzącym do anarchizmu".

Berlin 15 września.
W Szpandawie policya strzeże mie­

szkań Włochów.
Kolonia 15 września.

„Koln. Ztg." donosi, że rząd niemie­
cki zdecydowany jest wziąć inieyatywę w 
międzynarodowej alcyi przeciw anarchi­
stom. Rząd niemiecki proponować chce 
nie wydalanie, ale internowanie anarchi­
stów w krajach, do których przynależą.

P ary  i  15 września
Ajencya Havasa zaprzecza wiadomo­

ści, jakoby Faure na radzie gabinetowej 
występował w jakikolwiek sposób za lub 
przeci rewizyi procesu Dreyfussowskiego.

P a ry ż  15. września.
Wczoraj rozlepiono na rogach ulic 

plakaty, na których ogromnemi literami 
wydrukowane są słowa: „Rewizya proce­
su Dreyfusa oznacza wojnę". W nocy po- 
dopisywał ktoś niebieskim ołówkiem pra­
wie na wszystkich tych plakatach: „Niech 
żyje Zola! Niech żyje Brisson: Niech żyje 
Picquart!“

Paryż 15 września.
„Matm" podaje następujące szczegó­

ły o poniedziałkowej radzie ministrów. 
Minister wojny Zurlinden przedłożył do­
kumenty, na podstawie których zasądzono 
Dreyfusa w roku 1894. Kilku ministrów 
podzielało zdanie jenerała Zurlindena, iż

dokumenty te są prawdziwe, inni wyra­
żali wątpliwość, wszyscy jednak przyznali, 
iż dokumentów tych nie pokazano obroń­
com Dreyfusa. Wobec tego, dodaje „Ma- 
tin", rewizye procesu musiałyby być po­
łączone z pociągnięciem do odpowiedzial­
ności ówczesnego ministra wojny jen. Mer- 
ciera i to właśnie daje powód do powa­
żnych obaw.

Monachium 15 września.
Wiec wszechniemiecki z udziałem 

Wolffa z Austryi uchwalił domagać się 
od rządi pruskiego, aby nie dopuszczał 
Polaków do osadnictwa we włościach ren­
towych, aby unieważnił mandrty polskich 
posłów i aby zamiast Polaków przyjmo­
wano po fabrykach do roboty Szwedów 
lub Norwegów.

R i )  m  15 września.
Uwięziono wczoraj w mieście i na 

prowincyi dużo anarchistów.
R ay m  15 września.

Telegramy z Buenos Ayres donoszą, 
że wszelkie rokowania między Chili a Ar­
gentyną okazQły się płonnemi i wojna lada 
chwila wybuchnie. Eskadra chileńska stoi 
gotowa do odjazdu.

Madryt 15 września.
Kortezy zostały odroczone

Londyu 15 wrześni#
Do „Timesa* donoszą z Manili, że 

wojska powstańcze wymaszerowały z 
przedmieść Manilii. Jest ich 15 tysięcy i 
panuje w nich karność wzorowa.

Wielu posłów do parlamentu angiel­
skiego wystosowało do cara adres dzię­
kczynny za jego inieyatywę pokojową. 
Adres ten wręczono tutejszemu am asa- 
dorowi rosyjskiemu z prośbą, aby prze­
słał go carowi.

L o n d y n  15 września.
W konwencyi anglo-niemieckiej znaj­

duje się punkt, wielce ułatwiający Angli­
kom pozycyę ich w Egipcie (raczej w Su­
danie) wobec państwa Kongo. Obecnie 
znoszą się w tej sprawie gabinety angiel­
ski, niemiecki i belgijski. Finalne porozu­
mienie spodziewane jest przed wyjazd«m 
ces. Wilhelma do Palestyny.

Dział ekonomiczny.
— Petersburg, 15 wrzeinia. Pepiarour* 

i, 3 i 5 rublówki zostaną zupełnie wyoofane 
z obiega i zastąpione będą srebn .j rubla­
mi, oraz pięoiorublówkami złotemi.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 15 wrseiiu. L8SŁ 

Akeje zi :uVę: Kolej gal. Karola Ludwika od
jOO zł. m. k 209'50 do 211*—. Kolej Lwow-CMrn.-jaiika 
po 200 U. w. a. 292’— do 295-—. Banku hipoteoinego po 
200 ił. w. a. 378‘— do 388-—. Banku kredyt, gaiło, po 
200 *ł. ł  ». M  -  do 210-—. Akoye garbarni Baeisow- 
•kiej po 100 zł. 205-— do 212—.

Listy zastawne □ i 100 zł.: Banko hipot. gal 4*/0 
koronowe 96-5 9 do 97*20. 5% z 10*/o prem. 110*80 
do 111—. 4y,®/0 los w 50 lat 100*20 do 100*90. Banku 
krajowego V/t% los w 51 lat. 100*80 do 101*50. Banko 
krajowego 4°/0 los. w 57 lat. 98*— do 98*70. Towars. kre­
dyt. gal. emsk. 4% (I- emisya) 97*50 do 98*20. 4% lo. 
u 411/, lat. 97-TO do 9S-40. 4% los. w 56-lataoh 9f — do 
y6-70.

Obllgl za 100 zł.: Galio, funduszu propinaoyi nogo 
4°/, 97-70 do 98*40. Buków, funduszu pro-pinaoyjuego 5®/. 
102*50 do — • Kom. banku krajowego 6•/, w. a. □« 
em. 102*30 di • *—, Poźyezka krajowa 6°/0 . a. 103*— 
do —*— 4Vj7o 100*50 do 101*20. 4% obligacye kole.owe 
Banku kra,. 97*50 do 198*20 za 100 nom.

Losy: Losy miasta Krakowa 26*50 do 28*50 Los> 
miasta Stanisławowa 50*— do —*—.

1 nsty. Dukat cesarski 5*61 do 5*71. N nolt—  or 
949 do 9*59. Półimperyał 9*47 do 9*57. Rubel rosyjski 
srebrny . 20*— do 1*25*—. Rubel rosyjski papierowy 1*27*20 
do 1*28 20. '00 marek niemieckioli 58*63 do 5910

Wlv4vd dnia 15 sierpn:a. Przed zamknięeiem i«- 
rajszej giełdy notowano: łpiny 167 75, Łr«dyty węgier •

ie 392 —, Ing o banki 156*50, Unionbanki 294* —, Losy 
t" setrie 5 75, Staatsbany 352 50, Tytoniowe 130 25, kolej 
Elbethal 263*50, Bank dla krajów koronnych 225 —. Bank 
związkowy 266*25, Węgierska .suta papierowa 98 30, Kre­
dytowe ziemskie --• Kredyty 356*63.* Rima-Murama 
25175, i. u bel papierowy —*—

Bndapeszt d. 15 sierpnia Przed zamknięciem weio- 
raj8/ej giełdy notowano : Kredyty węg. — , Węg po­
tyczka prem. 161 —, Węgierski bank kredyt. 391*75, W‘ 
gierski bank eskontowy 259*50. Węgierski bauk hipote­
czny 247 50, Węgierska renta koronowa 98*40, Rima-Un- 
rama 251 —.

Berlin d. 15 sierpnia. Przed umknięoi i wozoraj-
szej giełdy notowano: Kredyty 231*40, Stsatsbtny 149*75) 
Lombardy 32*60, Losy tnreckie *—

Wiedeń d. 15 wrseśnia. (Tęlegr : „Gazety N j . ,  |  
Dzisiaj o godzin 2 minut 10 po połndnin notowano na 
giełdzie —'ededskiej: kredyty 357*—, węg. układ kredy* 
towy 392*50, anglobanki 1565 >, londerbanki 225'—, koleje 
państwowe 354 —, elbethal 264* -, akoye tytoniowe 129*50 
alpiny 167*50, losy tor skie 58*75, unionbanki 294*— 
ruble 128*—, renta hiszpańska —•—.

Z rynków towarowych.
Lwów d. 15 września. (Przedruk i  i. rzędowej „Ga­

zety lwowskiej") Pszenic. 8*30 do 8*50, tyto a*30 
dc 7*60, jęczmień brosaraj 6*— do 7*—, jcamień pa­
stewny 5-— do 5*50, owies 5 75 do 6-29, rzepak 11*— de 
11*25, groch —*— do —*— wyka —*— do —*—, nasienif 
lniani: -*— do —*—, nasien.e konopne —*— d< — — , 
bób —*— do —*—, bobik —*— do —* —, hreozka 8’60* o 
9*—, koniczyna czerwona galic. — — do —*—, szwedska
—*— do — —, b ia ła  d o  , anyi  —*— do .
liukurudzastara5*30 do 5 50, nowa —.— do —*—, ohmiel 
—*— do *—, chmiel nowy nr 5f kl. od 70*— do 
98 —, spirytus gotowy 17*— do 17*60, na termin* od 
14*— do 14*50, tymotka —*— do — — Warsaty — *— 
do —*—.

Wiedeń d. 13 września.
Na dzisiejszy targ dowieziono iywej nierogaoizny 

galicyjskiej 3136 razem 4754 sztuk.
Płaoono 43 zł. 48 zł. 50 zł. 52 zł. za 100 rilo 

żywej wagi.
Wiedeń d. 12 września.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

490, węgierskich 4064, niemieckich 717 razem 6271 szlak. 
Galicyjski płaoono 31 zł. do 36 zł. 38 zł. 0 zł.

Węgierski 29 zł. 52 *ł. 35 ił. 37 ił.
Niemiecki 30 zł. do 35 zł, 38 zł. 41 zł. aa 100 

kilo żywej wagi.
Wiedeń dnia 15 września.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 8*42 do 8*54 

pszenicę na jeeień 8*60 do 8*52, żyto na je»:eń 7*04 
ao 7*05, owies na maj-czerwiec — — do —'— o wie’ ne 
jesień 5*59 do 5 59, kukuruu^a r maj-ozerwieo 4*88 do 
4 90 kukorudza na wrzesień -październik 5*43 do 5*45, 
rzepak na sierp.-wrześ. 12*70 dio 12 80

Spirytus kontyngentowy 19.000 L ^  
dania 20 40 do 20*60.



GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 16. Września 1898. Nr.' 257
Tvlko oo wyszła bardzo zajmująca 

broszura p. t.:

Szczepcie
Luźne uwagi

skreślił
S t .  R o r o z a k .

latłafl ftiflpi KatolicUei

Dra W ŁA D . I Ł I O W S I I E G O
w Krakowie, Bynek 30 

Oena egzemplarza 30 ct., z prze 
syłką o 3 ot. więcej.

Dra Fryderyka Łengiela

BALSAM BRZOZOWY.
Już za m sok roślinny płynący i  brzoiy, jeżeli w pniu 

wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza­
sów jako najanakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie eudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to  już ntzaiutz rano odpadają pra­

wie alezaaozDO łupieże ze skóry, która ataje się przete lanląoo białą I delikatną.
Baleam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszecki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
otłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika i  opisem użycia zł. 1-50. 
Bra Lengleln mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, nmyślnie przyrządzone, po 50 ot. 1399

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Kuckera, w Krakowie u Wiktora Bedyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go naet. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopoln u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthalai w drogueryi A. Haas. ________

1/R O B N E  O G Ł O SZ E N IA
po 1 ot, od wyrazu. I ^ r- 5831 e i 1898 3070

D
Ł ÓŻKA żelazne składane po złr. 5*50, 
“  z bokami, orzechowo lakierowane po 

*łr. 13'—, 14 —, 16 - ,  18'—, 20'—. Ma­
terace sprężynowe po złr. 1250, poleca 
Piotr ' Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowię, plao Kapitulny 1 (naprzeciw ka­
tedry).

NIEM KA z północnych Niemiec, mo­
l e  wiąca także po francusku, z dobremi 
świadectwami. poszuknje umieszczenia 
w dobrym polskim domu jako towarzy­
szka do starszych dzieci. Zgłoszenia pod 
1000 do Administraeyi Gazety Narodowej.

Ko n i a  w i e r z c h o w e g o  gospodar-
.ego ’ ■ "  -"

poszukuje 
Kulików.

skiego pod ekonoma, miary l i d o  15, 
Żarz ’iarząd dóbr w Odnowie, poczta I 

16

W KONCE8YONOWANEJ SZKOLE I 
muzyczno Ki Markiewiozowej roz- 

poozyną się burs nauki fortepianu z dniem 
i  września. Nauka w trzech oddziałach 
od początku aż do wydoskonalenia gry. 
Wpisy odbywają się eodiiennie w szkole 
przy ulicy Teatralnej 1. 8, II. piętro (plac 
•w. Lucba). Tamże wielki skład fortepia­
nów i pianin a najlepszych fabr -k po ce­
nach umiarkowanych z gwarancją.

ZDOLNA NAUCZYCIELKA udzielają- 
ea język francuski i niemiecki z kon­

wersacją, mizjką i objekta szkolne, ma­
jąca kiunnaetoletnią praktykę i ehlubne 
świadectwa)— poszukuje nmieszczenia. — 
Adres : -Nauczycielka* w biurze Admini­
stracji Oasety Narodowej.

3 ż * y n d * a  m a j o w a
faska b-kikrwa złr. 2-28. Szpnragl do 15. 
oucTwoa po złr. 2*40 paczka 6-oie kilowa. 

Dwór Lapssyn - Brzeżany.

Zakład wychowawczy dla umysłowo] 
upośledzonych i nerwowych dzieci

Ernestinum
w Pradze Nr, 57— IV.

Budynek zakładowy w dawnym hrabekii 
pałacu, ze wspaniałemi 7 metr. wysokim 
lokalami , w najpiękniejszem i najzdrow­
sze® położeniu miasta Wielki park roz­
ległości 6700 sążni kwadr. Bardzo dobra 
woda do picia. Nauka indywidualna. Dla 
pensyonarzy wyższych stanów oddzielne 
mieszkania i własny personal. Bliższej 

wiadomości ndziela
9066 D y r e k c y a  z a k ł a d u .

Dla handlujących 
nierogacizną.

Wlaśoioiel nieruchomości, od I 
wielu la t osiadły reeźuik w Pra- 
dae, który dlnissy ozas pracował 
w piem zor jdnyoh zakładach, 
otwiera dom komisowy dla sprze 
dąży nierogacizny żywej. Poszn- 
kuje tylko doborowego i młodego 
towaru pod gwaranoyą, natomiast I 
starać się będzie o wielki zbyt,] 
Zgłoszenia w polskim albo w cze 
skim języku pod: „ P o c t i y o s t "  
przyjmuje Yseobecna insertni kan- 
celar w Pradze, Prikopy, Rozam 27, j

Winogrona kuracyjni
rozsyła w koszykach brutto 5 k i/. po zł 
310, retem z opakowaniem i opłatą po-1 
cztową za pobraniem pooztowem lub za r 
nadesłaniem pieniędzy o 10 ct. taniej.
Anton Riehs, Baden k. Wiednia.

Licitationskundmachung.
Die dem buk. gr. or. Religio nsfonie gehórigen Meierhofe 

„Petriczanka* und „Oprisoheni1' werden mit Wohn- und Wirth- 
sch&ftsgebauden aof die Dauer von zwólf Nutznngsjahren und zwar 
dsr erstgenannte Meierhof vom 1. Nnvamber 1898, hingegen der 
Meierhof „Oprischeni* vom 1. Mai 1899 angefangen . beide Meier­
hofe bis Ende Oetrber 1910 im Offenfcliohea Offertverhandlnngs - 
wege verpaohtet. Die Gesammtflft he der jedem der bezeiohneten 
Meierhofe zugewiesenen Grundstiloke betragt der Beihe nach &n- 
nahrend 848 und 481 Jooh. Die Pacht- und Lioitationsbedingnisse 
liegen hieramts zur Einsicht der Pachtrefleofcanten auf.

Die sohrifclu-hen Paohfc^ffarte miissen bis 27. Saptember 1898, 
Mittags 12 Ubr bei der k. k. Direktions der Giiter des buk. gr. 
or. Religionsfondes in Czernowitz eingelangt sein. Das dem Paoht- 
offerte anzusobliessende Vadium wird beziehungsweise mit 1000 fl. 
u td  800 fl. fetsgesetzt.

Eine ausfiihrlichere Licitations Kondmaohung wird in dsr 
Czernowitser Zcitung publiciert.

Czernowitz, am 8. September 1898.
Von der k. k. D irektion der G&ter des 

buk. gr. or. Religionsfondes.

Jednoroczny Im kopiecko-handlowy
dla uczniów, którzy ukończyli szkoły średnie.

Ósmy rok szkolny otwarty zostanie z dniem 1. października b. r.

w Pragskiej Akademii handlowej.
Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Dyrek ya i rozsyła prospekty-

Nr. 620 L, Fleischmarktgasse Nr. 8 (nowy).
Celem przyjęcia należy się wykazać świadectwem, ukończonej ostatniej 

klasy szkół średnich bądź to w krajn, bądź za granicą. Świadectwa dojrzałości 
nie wymaga się, natomiast dokładnej znajomości języka niemieckiego.

Wpisy odbywają się w dnin 29. i 30. września od godziny 9 do 12 — 
Przedwstępne zgłoszenia przyjmuje już teraz Dyrekcya i udziela wszelkich wy­
jaśnień.

W zastępstw ie k ierow nika pragskiego gremium handlowego:
2857 Dr. E rnst Kaulich ,  dyrektor.

Znane ze znakomitej jakości i zupełnie pewne w transporcie

W I N 0 6 B 0 N A

kuracyjne Tokajskie i Badeńskie
otrzymuje codziennie świeże i rozsyła najstaranniej

opakowane handel 3052

Alberta Szkowrona wę Lwowie.

ISTo-wo o t w o r z o n y

SKŁAD WĘDLIN

staro i nowe sprze* 
daje najtaniej

Emil Weiner
W IKS 

Ł SalitksrgaiM

Tegoroczny d e s e r o w y

Miód patoka]
żółty podolski po 30 i 46 ct. słoik, | 
biały upowieo po 35 i 60 „ „

poleca handel

St. Markiewicza
Lwów, Bynek 1. 42.

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szczególniej t a j n y c h  grzechów _ 
młodości oret innych nadużyć niszczą- j  
oyoh zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niaoh rozpowsseehniona książka ilustr.:

O  D ra R etau’a *<sm
chrona własna

Oena wydania polskiego : 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tysiąoe znalazło.w niej o b j a ś n i e n i e  
swyon cierpień, a za użyciem kuracji 
w książoe tej zaieconoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  męską.  Za nadesłaniem frane

I
I  w

n i .  B a t o r e g o  1 .  4 .  l i

FELIKS JAKUBOWSKI [lj
syn  A dam a Jakubow skiego

którego zaszczytnie znana firma składu wędlin istniała od

J lat 48 przy ulicy Halickiej — poleca swój nowo otworzony 
i obficie zaopatrzony w najprzedniejsze wyroby masarskie

M T  S K Ł A D  W Ę D L I N  " M l
W przy ulioy Bat orf go 1. 4 (obok sklepu Wgo L. Soleckiego).

|  Pracownia we w la s n y i d m  ul. iw . H a ń  1.19.

—  j o o o o t j o e o e o o e t ,

P i E ) ®

jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiękftzenia 
twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 
z łabędziem złr. 1"50. Bóżowy dla blondynek, kremowy 
dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct., większe 

złr. 1-20, z łabędziem złr. 1*60.

WODA FIOŁKOWA
usuwa z twarzy pryszcze , liszaje, trądziki, pierzchnienia 

i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — O na l złr.

SAPOM ENTHOL
(Maść Sapomentholowa)

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
W Radonyślu koło Tarnowa.

Środek popularny w cierpieniach reumatycznych, gośćco­
wych i t. p. z najlepszym skutkiem używany, dostać można po 
cenie: słoik próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece.

Składy główne w aptekach następujących:
Lw ów : Mikolascha, W ewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, 
Łazowskiego. Przemyśl-. Mańkowskiego i Schwarza. — Gródek: 
Heschelesa. — Ropyczyńce: Redera. — Kołomyja: Jaśkiewicza, 
Stenzia, Berglera i  w drogueryi Turzańskiego. — Uhnów: Kału 
iniackiego. — Rozwadów: Czarnieckiego- — Żołynia St. Toma­
szewskiego. — Kolbuszowa: Bembena. — Dynów: w ap tece ,— 
Kraków: K. Wiszniowskiego, Gralewskiego i w drog. Zopotha i 
Sp. — Podgórze: 0. Matuli. — Tarnów: Sokalskiego, Niesiołow­
skiego i Szancra. — Bochnia: w drog. !. Michnika. — Wadowi­
ce: Macudzińskiego i w drog. K. Homme. — Grybów: Nowaka.

Rzeszów: Karpińskiego, Zubrzyckiego.— 
Nowy Sącz: St. Pawłowskiego. — Brzo­
zów : T. Kotowicza. — Nisko: Koreckie­
go. — Ustrzyki: Jastrzębskiego. — Ja 
worów: Lachowicza. — Strzyżów : Za­
jączkowskiego. — Bielsko: Frankla. — 
Tarnobrzeg: Denkera.

Po otrzymaniu należytości lub za za­
liczką wysyła wprost 2 razy dziennie 
apteka w Radomyślu koło  Tarnowa.

Przesyłając pieniądze dołączyć należy 
6 ct. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwa- 
mi proszę żądać w yraźnie: Sapomen- 
tboln wyrobu Eugeniusza Matuli 1 
przyjmować tyłku oryginalny w opa­

kowaniu, ja k  rysunek zm ńle.szeny ta  ob >k podany.

Wszelkie kupony
i

w y lo so w a n i  papiery  w arto śc iow o
wypłaca

b e z  p o t r ą c e n ia  p r o w l z y l  lu b  K o s z t ó w

u it o b  w n u a r
c. k. nprzyw.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 

lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Ogłoszenia
do wszystkich dzienników i pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatwia 
szybko i  pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 
Rudolfa M osse; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych i  gu­

stownych ogłoszeń, jakoteź taryfy inseratowe bezpłatnie.

R U D O L F  M O S S E
W iedeń, I„ Selleret&tte 2,

P r a g a ,  G r a b  e n  14.
Berbn, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia, Stuttgart, Zurych.

W Y D A W N IC T W O  H IP O L IT A  W A W E L B E R G A . II

mLOŁU HENRYKA SMIEłiGi
,O gniem  i mieczem" 2  to m y , 

„Potop" 3  to m y .
„W ołodyjow ski" 1 to m .

ponownie opuścił prasę w taniem „Juhileuszowem wydaniu*. 
Cena wszystkich trzech powieści (6 tomów) w księgarniach :

w calem Państwie ( r i A b l i  d / w a , ( is .  2 ) 
rosyjskleili \ w  opraw ie rs. trasy.

. Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie
l i w i W i i i i i 1

Pracownia Sukien Damskich
Franciszki Boumel

u lic a  K r ę ta  1. 7, II p.
wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam­

skiego wchodzące, podług modeli paryskich.

należytości, otrzyma aię książkę w ko-

34)

usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy.
Cena 60 centów.

JAN 1HMT0WICZ
poleca w sklepach własnych we Lwowie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w Krakowie Sukiennice '20; w Prze­
myślu Franciszkańska 24; w Czerniowoach Bynek 2.

ODZNACZONA 
^srebrnym medalem na wye *wle pow. 1894

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

IALESTEGO JlEÓBUEi
we Lwowie, ulica Sykstuaka I. 20

w ykonuje a rty styczn ie , Bzybfeo i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres porfo tn ic tw a wchodzące, j^ a

Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
wyzlaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się Wlbnem 

Duchowieństwu.

B J a  a e « o n  l o t n i  l  j  e a l o n n y
1 8 9 8 .

Prawdziwe berneńskie materye
.A lu ta m tr . 3.10 na całe ubra- I £  “  1 1 “̂  '  I WlTlZiWBl
nie męskie (surdut, spodnie i ; z łr .  7.75 z doskonałej > W2łiiy

kamizelka) kosztuje tylko |  9 . - ^ 3  znakomitej |

Sztuka na cz-rne salonowe ubranie złr. 10'—, jakoteż materye na zarzutki, lolen 
dla turystów, nailepsze kamgarny itd., wysył \  po eenaoh fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna

S 1 E G E L - U I H U F  w  B E R N I E .
P róbk i g ra tis  i franco. D ostaw a wedle zamówienia pod gw araneyą.

Znaozny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.

Wi e n ,  I., E a r n t n e r s t r a s s s e  32A.
S t o l a r s t w o ,  t a p i c e r s t w o  i d e k o r a t o r s t w o .

Z a ł o ż o n o  w 1835. N a j t a ń s z e  ceny.
I l u s t r o w a n e  k a t a l o g i  po 30 ct. w m a r k a c h  

p o c z t o wy c h .

2107 J. G. & L. F R A N K
Ruch pociągów kolejowych

obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowa-europej skicog 

Pociąg godzina Poe ąg przychodni do l-iwoffa:
osobowy 6 45 z Iokan (Snczawy, Husiat.yoa, Kufusza)

„ 7'30 z Zimaej Wody od 8. maja do U . września włącznie.
„ 7-4'» z Janowa
„ 7 50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
a 7 55 ze Sokala i fiawy ruskiej
„ 8-05 z Lawocznego (Pesztn) Kałusza, Ohyrowa, Stryja
„ 8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
n z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa prze

od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborez (Pesztu), 
przez Przemyśl 

,  10-35 z Iokan (Suezawy),
„ 10*45 z Jarosławia, Lubaczowa
„ ł ‘01 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now Sacza 
przez Tarnów, Bzeszó* lub Przemyśl 4

osobowy 1-40 ze Skolego, Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipoa do 31 sieronial 
Kałusza, Chyrowa. r  '

pospiesz. 1-50 z Czemiowiec, Bnkaresztn, Jass, Husiatyna, Kałusza
,  2-15 z Podwołoezysk (Kijowa), Kopy ozy j eo, Hueiatyna, Brodów na dwo*

rzec Podzamcze
„ 2*30 z Podwołoezysk i t. d. jak wyżej m* dworzec główoy

osobowy 6-00 z Podwołoezysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozo wy Brodów na
dworzec Podzamcze 

„ 5’25 z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzec główny
5-40 z Ickan, Suezawy, Berhometu, 8 retu, Kozo wy. Podwyeokugs 

„ 5*55 ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

Tarnów
Chyrowa

Noe
osobowy

9
pospiesz.

3-04
3-30
5-lo

osobowy 6 1

h 7-57

» 8-15

n
potipiesi.

8-31
8-46

osobowy 8 53
n

pospiesz.

v it-

9-39

n
»

osobowy
■

9-45 
9 55 

10-30 
1215

z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
z 1'odwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Chabów­

ki i Orłowa przez Tarnów, Kzeszów i Przemysł; Samb ira orzez 
Przemyśl. r

z rakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

z Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. wrześuit wł. eo-
dzi nuie; od 1 czerwca do 15 wrzśenia tylko w ś yiata i aiedz.

z Brżuehowie tylko od 8. maja do 30 czerwca i od ló siefnuia do 
11. września wł. 

z Brznchowie tylko od i lipea do łó sieipnia. 
z Krakowa, z Lubae.owa ptzsz Jan,sław ; z J*>ła, Krosna Sanoka 

M. Laborez (Posztuy prztz Przemyśl, z Orłowa prz9z Ta'rnów od 
1 lipca do 30 września; i, Jasła p zez Rzesz.w;

z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powsz.
z Krakowa, Krosna, Iwonicza, Mezo-Laborz przez Przemyśl Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, ’ 
z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Bradów, Kopy izymee na Podzm. 
z Ickan (Gałaczu, Jass) Rzezawy, Kimpolungu tiusiatyua Pod-------- v-------- , ---- j

wysokiego, i Kozowy ; 
t  Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
> Ławooznego (PesztuI Ohyrowa, Borysławia, 
le Skolego, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi zc Lwowa.
pospiesz. 6*00 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dwore głów 

s , 6 05 do Ickan, Kozowy, Hus‘atyna, duozawy
„ 6-)5 do Podwołoezysk (Kijowa. Odessy), brodów, Kozowy z dworca Po !z
# 8*35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina!, Roz w a tw a , Nadbn

Orłowa prznz Tarnów 
osobowy 3 50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ouyrowa, dtróża przn  Tarnów 

n 9'15 do Skolego, Hiebe owa .d lt) lipca do 31 sierpnia, Kałusza, Ouyrowa 
„ 9*25 do Janowa
n 936 do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, Grzy­

małowa z dworca głównego 
,  9*53 do Podwołoezysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze.
„ 9-55 do Bełżca, Rawy rnskiej, Sokala i Lubaczowa
s 10-55 do Ickan, Sopowa, Berthomethu, Radowiee, Suezawy
# 12-5'J do Janowa oa 1 lipna do 15. września w niedziele i święta

pospiesz. 1-55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego
„ 2-08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworea Pędza noce

osobowy 2-15 do Bizucbowic tylko od 8 mąja do 11 września w niedziela i św i-tł 
pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, iłosiatyna, Korosmezo/de 

retu (Jass, Bukaresztu)
» 2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaosowa przez J ,ra-

sław, Jasła przez Rzeszów, Oliabówki (przez Kzeszów lun 1'araów 
osobowy 3-1,0 do Stryju, Skolego tylko od l .  maja do 30 września wł. Borysławia 

Chyrowa 
„ 3'11 do Jauowa
# 316 do Zimnej Wody tylto od -f mija du 11 wrz.iśuia
„ 3-26 do Bizucbowic tylko od 8 maja do l l  września
.  4 55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noc
osobowy

pospiesz.

osobowy

t lo

5-20
6-20 
b-30 
6-40

6-55
7-00 
7-10 
7-15 
84

10-06

10-40

11-00 

11-27 

UWAGA

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mez8-Laboroz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Ławooznego (Munkacza, Pesztu) Bjrysławia 
do Janowa od l  czerwca do 15 września tylkn w daia powszelnie 
do lukan, Radowiee, Kimpolnbg, Suezawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrnułav ia, Berlina) Mezó-La 

borcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrz 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławoeznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kalisza 
do BoKala, Rawy ruskie) 
do Tarnopola z dworca Podzamcze
do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 31 wr -.e- 

śuia codziennie; od 1 czerwca do 15 września w niedziele i 
święta

do Iokan (Jass, Gałaczu) Husiatyuo, Kałusza, 3zep r.iwiec Nowo- 
sieliizy, 8uezawy

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwouiuza (pucz Przemyśl) Jasła’ 
Chabówki, Orłowa tprzez Rzeszów) Cuabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoezysk i Brodów, Kopy czyń ,a, Husiatyna z dworca głó­
wnego

ten sam z dworca Podzamcze
 t Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o -16 mi­

nut a mianowicie 12 godz. w czasie żrednio-ea/opejskim =  12 godzinie 36 minut 
czasu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wieczór do V59 ••ino odznaczone.są podkreśleniem 
liczb minutowych t objęte są t ła a to m l ran. kami. — B  vro informacyjne c. k. ko­
lei państwowych p rzy id. Trzeciego M aja m Hote 1 nperiat, udziela wyjainień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkieror odzaju b lity ja zd "  i rozkłady jazdy 
w formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lab kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raezyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na żródł., skąd inforinaeye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Narodowej.

J. Friedrich i  A. Beacock Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolmeum, Ter, Tektury do
lwów, ul. Hetmańska 1.4, obok cukierni Wgo Grossi. pokrywania dachów. Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspo-zycyi.


